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Ceny ogłoszeni 
Przed tekstem t Ł I-a strona 40 t r 
za w. MIM 1 tam, strona 5 tam, w 
ekieie 40 fr.| nekrologi 25 gr.| iwy-
tczajne 1S gr i etioną 10 łamów, dro­

bna 12 gr. aa w y r u ; dla poizukuja-
tyeh pracy 10 gr.; na|mni«i»ie ogło-
•zenie 1.20 zŁ| dla bairobotn, 1 i i , 

Ogłoszenia dwukołorowe o 50 proc. 
drożej; ogłoszenia zagraniczne j 

trójkolorowe p 100 proc. drożej. 

Za termin druku administracja nie 
odpowiada. — P, K. O. Nr. 68009. 

Jarzonemu grozi 8 lat c. więzienia. 
h rn'J? kwietnia. Dziś" o godz. 

«w\ ^ S 1 Q w wojskowym 
' l^mi i seT lsacyTjiny proces 

hi ^TCJR^ztiowi Wojskowego 

^ • i ń i - W O w i Jaźwlńsklemu. 
''^tilów 8* 0 1 ' zarzutem 
Jest on boiskowego kodeksu 

i ^ru a r z o n y o zarrfedby 
* don i^ P O D W Ł A D N Y M I o za-

'a o czynach kary-
adzy , m odpowiednim, o nadu 

0 "'eprawiidlowoścf 

przy dostawach wojskowych. 
Chodzi tu o zakupy papieru, blachy cyn 
kowej 1 maszyn litograficznych z pomi­
nięciem konkursu i warunków przetargo 
wych, Generałowi JaźwIńSklcmu grozi 
kara do 8 lat ciężkiego wlezienia. Do 
sprawy wezwano 53-ch świadków mię­
dzy nimi 

generała Piskora, 
szafa sztabu generalnego oraz generała 
Wróblewskiego dowódcę korpusu. Pro­
ces potrwa około tygodnia. 
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Podpalił własne budynki. 
hSSieS , 0 / w ł - k o r i t ; 

4 r w m n a d r a n e m wybuchł 
* l in i .«i . ; e ' , c owośd Dyry w po IŁ E C « ' M . Ogień w 

>owstał z podłożenTa ognia pod dom 

r o ! S * C Y N K Ó W , 

*on.e j 0 r a z zapasy zboża. — 
V k i . j^hodzenie dało sen-

a k się okazało, pożar 

Młynarskiego, 
sekretarza Sądu Apelacyjnego 

kiótk imjw Katowicach. Młynarski uprzednio za 
bezpieczył wszystkie budynki na wyso­
ką sumę w towarzystwie asekuracyjnem 

podpaLł je własnoręcznie dla uzyska­
nia premji. 

Podpalacza aresztowano i osadzono 
w więzieniu. 

Zgon b. ministra 
Raczyńskiego. 

Warszawa, 20 kwietnia. — W połud­
nie zmarł w Warszawie po trzytygod­
niowej ciężkiej chorobie nerek były dłu­
goletni podsekretarz stanu w Minister­
stwie Rolnictw, 

parokrotny minister rolnictwa 
i kierownik ministerstwa reform rolnych 
a ostatnio dyrektor Centralnej kasv spó­
łek rolniczych im. Stefczyka ś. p. dr. Jó­
zef Raczyński, w wieku lat 5(>. 

Wojowniczy Gdańsk. 

K A T A S T R O F A L O T N I C Z A KSIĘCIA B1BESCU. 

Książę Je rzy B ibcscu 
prezydent m iędzynarodowego Z w ' ą z k u T o w a ­
r z y s t w L o t n i c z y c h spadł podczas lotu P a r y ż — 
Kochlnchlna w Bcnga l j l . Samolot spłonął, ks ią­
żę I Jego t rze i t owarzysze odnieśl i c iężkie r any . 

Ogólny widok Gdańska, którego stosunki z Polska uległy zaostrzeniu, 
prezydenta senatu dr. Ziehma (u dołu)). 

wskutek postępowania 

W i e l R i e n a d u ż y c i a d y r e K t o r a 

„Międzynarodowego Instytutu Wydawniczego". 
Katowice, 20. 4. (Od wł. koresp.) — 

W związku z wykrytą niedawno aferą 
w Międzynarodowym Instytucie Wy­
dawniczym w Katowicach i 

Nadzwyczajna sesja sejmu 

potrwa 10 do 12 dni 
Warszawa, 20. 4. (Od wł, kor.J — Mar 

szałek Świtalski natychmiast po otrzy­
maniu dekretu o zwołaniu sejmu wysto­
sował do 

wszystkich posłów 
pisma, wzywające do przybycia na po­
siedzenie w dniu 23 kwietnia na godzinę 
10 rano. 

Sesja będzie krótka I potrwa zaled­

wie 10 do 12 dni. 
Jest to czas niezbędny na przyjęcie 

projektów w pierwszem czytaniu przez 
pełny sejm, następnie przez komisję 
skarbową oraz komunikacyjną, także 
przez plenum sejmu w drugiem 1 trze-
ciem czytaniu, a wreszcie przez Senat. 
W pierwszych dniach maja sesja zosta­
nie zamknięta. 

pod Lwowem. 
Jeden zabity—2 ciężko ranny cl i 

Lwów, 20. 4. — Obok rogatki gródec Igłową o słup 1 poniósł śmierć na miejscu 
klej we Lwov/ie wydarzyła się wstrząsa'rozbijając sobie czaszkę, st, sierżant 
jąca katastrofa motocyklowa I Chudy i kierowca Pawłyk wylecieli rów 

•aa, ja* KMm f R#IaT" jf" f\ P° £°dz. 23 przejeżdżał ul. Gródecką nież z siedzenia 1 odnieśli śmiertelne o-
m j | S A N 8 \ U I U D K I Ł w U i Imotocykl wojskowy, w którym jechali o-ibrażenia na głowach i całem ciele. 

W groźnym stanie odwieziono obu do 

Cała pożyczka francuska 

?° kwietnia. — Cała kwo 
„ . n a budowę taboru, na I rzeczą 

Kfc J !M - c a ' a niemal pozy-1, przez Bank Polski 
* d ^ H a - a j u

 P R Z E Z
 D a n k P o l - L P ° z V c 

i , * .żaki, y s t w 0 polsko-f rancu-
Pł%tnft

Dywa,° z , o t e-' t>°̂ar> U t n ° w a przewiduje, że 
8 a f i k a < : L

y s t w a moga być loko 

_ ^ j ś c r ó c z szofera szeregowca 6 pułku lotni-
Natomiast kwota pożyczkowa, co JesTJczego Eustachego Pawłyka, kpt. 6 p. lot 

niczego Wiktor RobotyckI i st. ognio­
mistrz W, 

oczywistą 

ywołała P i e ^ 
lla m łodz i ^ , 
dedział ?^JŃ 

książki tej J 
zywistnu 

, „Robinso"3 

samego AJ 
:kiedy z b f L 
mi, P°ż e r a J* 

,niu s t a ł a M 
aniel VE[O 

O zakroje 
, o który 

PVN V c h h r , p 0 , s k i c h i irancuskich, 
V 2 banS2 P- Ministra Skarbu 

n'e ,„. l.nków francuskich praw 
> ł k ' • j d n ' e złożony kapitał za-

wpłynie do kraju 
Gdyby podpisana 

pożyczka francuska opierała się na kre­
dycie towarowym, sprawa przedstawia­
łaby się inaczej. Wobec tego jednak, iż 
budowa linji będzie dokonana przez siły 
polskie, t. j . przez fabryki krajowe i 
przez personel polski, który będzie otrzy 
mywał 

wynagrodzenie w złotych, 
które towarzystwo polskie otrzymywać 
będzie po wymianie z Banku Polskiego. 

RobotyckI 
Chudy, przyczem kpt. Robo-

Odznaczenia soortowców. 

my tylW; 
Londynie 

-URMAIIS** ' 
\ *»| ,TN^Z k l ~ s e r , - e Ł o < J z i spo r towe j , dz ie lny orgamizat^r nowoczesnego spor-
' ^ ^ . O. K. IV. — odznaczony s reb rnym „ K r z y ż e m Z a s ł u g i 2 ) Por . rez. 
! J) 'aci6l * Pionierów spor tu w Z w i a z k u St rze leck im, członek Zarządu T o w a -

^Hoi C U W -r^*" a u i u t a n t komendy okręgu Z. S. — odznaczony s r e b r n j n i „ K r z y ż e m 
komendant Z w i ą z k u Strzeleckiego w Ozorkow ie , za zasługi 

' ' Pi W . odznaczony b r o n z o w y m . K r z y ż e m Zas ług f ' , 

tycki siedział na kolanach sierżanta w 
przyczepionym wózku. 

Niedaleko remizy tramwajowej kie­
rowca Pawłyk, chcąc w ostatniej chwili 
wyminąć nadjeżdżający tramwaj, skiero 
wał motocykl, pędzący bardzo szybko— 
gwałtownie w bok i wjechał 

na żelazny slup elektryczny. 
Skutki zderzenia były straszne. Kpt. 

RobotyckI wyrzucony z kosza ugodził 

USTĄPIENIE CZESKOSŁOWACKIE-
GO MINISTRA FINANSÓW. 

tajemniczą ucieczką 
dyrektora Rdmunda Wolffeilera prokura 
tura wydala dla zbiega list żelazny. 
Wolffeiler na podstawie tego listu wró­
cił do Katowic celem złożenia zeznań. 

Jak stwierdzono Woliicilcr dopuści? 
się nadużyć sięgających 

3-ch miljonów złotych. 
Poza śledztwem prowadzone są również 
dochodzenia z ramienia 

władz skarbowych. 
Władze te stwierdziły, że „Międzynaro­
dowy Instytut Wydawniczy" prowadził 
podwójne księgi dla użytku własnego i 
dla władz. Księgi te były również wy­
wiezione z Katowic. Karjera tego aie-
rzysty jest 

niebywale barwna. 
Rozpoczął, ją w Niepołomicach pod Kra­
kowem, jeszcze przed wojną trudniąc 
się handlem mlecznym. W czasie woj­
ny prowadził na wielką skalę handel fal-
szywemi paszportami dla wojskowych. 
Następnie otworzył jeden z najwięk­
szych zakładów krawieckich 4 przy tej 
okazji nie zapłaciwszy ani pracownikom 
ani dostawcom materjałów zbiegł zagra 
nicę. 

C y r K 
S T A H I E W S K I C H 

szpitala wojskowego. Tragiczna śmierć 
kpt, Robotyckiego, wytrawnego lotnika, 
mającego za sobą kilkunastoletnią służ­
bę lotniczą, wywołała w kołach lotni­
czych przygnębiające wrażenie. 

Anny róg Al . Kościuszki 
Osf a t n l e 3 d n i w Łodz i l 

D i i i , ponicdi. 20 kwiat. 8,20 w. 
Ulgowa priedatawienia. 

D a m y b e z p ł a t n i e 
Keidy a panów wprowadza jedną panią do cyrku' 

bezpłatnie. 
W * wtorek 21 I środę 22 kwietnia o godi. 4 pp 

Priedatawienia po cenach 50 gr i 1 zł. 
Wie lk i podwójny program. 

Wiosenne wyścigi samochodowe w Monte Carlo. 

Pr. En?Iisch długoletni minister Iłnansów Czecho 
Słowacji ustąpił ze swego stanowiska. 

2) Dr. Kai ol Trapi , gubernator Kasy Oszczędno­
ści został mianowany następca dr. Anglischa, 

Wczoraj sghyly gle w Monaco międzynarodowe wyścigi wiosenne. Po prawe] stronia zwycifizcyt 
Francuz Chiron 1 Niemiec Canaa ia l * . 



Uspokojenie w Hiszpanii. 
Zaburzenia w Marokku i Tangerze. 

Madryt, 20 kwietnia. — Stan oblęże­
nia w Sewilli zniesiono, a uniwersytety 
podjęty już wykłady, 

W związku z rostrzelaniem oficerów, 
którzy byli wmieszani do powstania w 
Jaca, ma prokurator generalny wyto­
czyć proces Berenguerowi. 

Rzad hiszpański ma się sprzeciwić za 
•talarowi Basków w sprawie uznania ich 
samodzielności. Wszystkie gminy bas­
kijskie mają wysiać do rządu petycje o 
nadanie im autonomii. 

Mądry'*, 20 kwietnia. — W hiszpań-
skiem Marokku wybuchły zaburzenia 
wśród Kabylów. Również w Tancerze 
sytuacja przedstawia się bardzo poważ­
nie. 

TAJNY UKŁAD WLOSKO-HISZPAtf-
SKI PRZECIW FRANCJI. 

Madry t , 20 kw ie tn ia . N o w a republ ika hiszpańska 
w y d o b y ł a z uk ryc i a ak t min is ters twa spraw za 
gran icznych, d o t y c z ą c y tajnego uk ładu , zawar ­
tego w swo im czasie pomiędzy Mussol in im i 
Pr imo de R i vc rą i 

sk ierowanego przec iw F r a n c j i 
Mussoflhr! zapewn i ! sob'e neutralność, a nawet 
pewne poparcie Hiszpani i na wypadek w o ! n y 
włosJcc- f rancuskcj i u regu lowa ł w t y m t a j ­
n y m układnie sytuację miedzynarodową na mo­
rzu Sródziemnem na wypadek takiego k o n ­
f l i k t u . 

P o ustąpieniu P r i m o de R i v e r y , k i edy wsa­
dzę dbjął gen. BeTcnguer, p rzec iwn icy monar ­
chi i w Hiszpan)! żądal i wypowiedzen ia uk ładu, 
uważając go za nielegalny wobec Francj i . 

11 tysięcy dzieci z Niemiec 
na wakacjach w Polsce. 

Warszawa, 20. 4. (Od wl kor.) — Inia Pomocy Dzieciom — Korzeniowski 
Wczoraj obradował w Warszawie cen- > przedstawił szczegółowy plan tegorocz-
tralny komitet kolonij letnich Inych kolonij. Ogółem w roku bieżącym 

dla dzieci polskich | około 11 tysięcy dzieci z Niemiec spędzi 
i Niemiec. Dyrektor Towarzystwa Niesie [wakacje w Polsce. 

W Y N I K I W Y B O R Ó W 
do rady rn.eisk.ei w Łucku. 

Dźwiękowy Kinoteatr „0DE0N" Przeluzd 21 „Wodewil" Główna lis 1 
Wielki film sportowo-sensacyjny p. t. 

WIĘCEJ GAZU 
Takiej sensacji jeszcze nie było ! 1! 
Takiej sensacji tak prędko nie będzie U! 
W rolach głównych: Wi l l iam Haines, 
Ani ta P a ; e , Karol Dane-SHm i Er­

nest Torrence. 
Nadprogram.' Dodatki dźwiękowe 

znanych komików??? 

Dzl. 1 dni KHpj[L>! Ilia SERW 

N i b e l u n g i 
d-p- „KREW ZA KREW" 
Nawiększe arcydzieło kinema-
tografji- W roi. gł, Małgorzata 

Schoe 1 Jan Schlattow. 

Komitet trzech 
odroczył sprawę ukraińską. 

Luck, 20 kwłetnia. Wczoraj odbyły 
się tu wybory do nowej rady miejskiej.. 
Lista Nr. 1 (Obywatelskie Zjednoczenie) 
•zyskała 

14 mandatów. 
ortodoksi 1 mandat Bund 2 mandaty, 
sjaniści 8 mandatów. 

Londyn, 20. 4 . — Komitet Trzech Ra 
dy Ligi Narodów, składający się z Hen­
dersona, jako przewodniczącego oraz po 
słów włoskiego i norweskiego w Londy­
nie, zebrał się wczoraj, aby obradować 
nad petyq'ą Ukraińców w sprawie 

pacyfikacji Małopolski Wschodniej. 
Dyrektor Sekcji mniejszościowej Li­

gi Narodów był również obecny. 

Komitet miał zastanowić się po ^ba­
daniu dokumentów, nadesłanych przez 
Ukraińców i rząd polski nad pytaniem, 
czy Rada Ligi Narodów jest kompetentna 
do zajmowania się tą sprawą. 

Po omówieniu dostarczonego materja 
łu, postanowiono zwrócić sie do rządu 
polskiego po nowe Informacje i odro­
czyć rozpatrywanie sprawy. 

Dramat polski na obczyźnie. 
Krwawa rozprawa między emigrantami. 

Bruksela, 20 kwietnia. — W jednym z 
tutejszych domów, zamieszkiwało.współ 
ny pokój dwóch emigrantów Polaków, 
Władysław Nowak i Lupek. Od czasu 
do czasu popadali oni w niesnaski, kt re 
ostatnio doprowadziły do niezmiernie 
tragicznego końca. 

Gdy obydwaj znajdowali się w jednej 
z restauracyj, powstała między nimi 
sprzeczka, w czasie której Nowak do­

bywszy rewolweru, 
oddał strzał do kolegi. 

Kula nie trafiwszy celu. uderzyła w ścla 
ne. W parę godzin polem policja chcąc 
aresztować Nowaka /.a strzelanie wtar­
gnąwszy do jego pokoju, znalazła tego 
ostatniego bez życia 

z kula w czaszce. 
Lupek, którego posądzono o zamordowa 
nie Nowaka — zniknął. 

Przeniesienie szczątków bohaterów 
ze Szczypiorna do Kalisza. 

Łódź, 20. 4. — Jak się dowiadujemy, 
w Kaliszu powstał komitet, który zaj­
mie się przeniesieniem zwłok legionis­
tów, zmarłych w obozie w Szczypiornie 

na cmentarz wojskowy. 
Protektorat nad komitetem objął do 

wódca 25 dywizji generał Karasicwicz -
Tokarzewski. 

w Do komitetu weszli prezes POW 
Kali szu p. Radwan, jako prezes, starosta 
Antoni Potocki — jako wiceprezes oraz 
prezvdent miasta p. Szarras 

Transportacja zwłok ze Szczypiorna 
na cmentarz wojskowy odbędzie się r.a 
jesieni. 

Samobójstwo kancelisty, 
Sznur nie wytrzymał ciężaru ciała. 

NIEPOROZUMIENIA RODZINNE 
przyczyną samobótstwa. 

wsi 50-letnlego Antoniego Bed ł ódż. 20 kwietnia. Dzisiaj rano w la­
sku wsi Brosieńczyn, gminy Szczerów, 
w porwiecie łaskim, znaleziono wiszące 
na drzewie zwłoki mieszkańca wymie­

nionej 
narka. 

Przyczyną rozpaczliwego kroku by­
ły nieporozumienia rodzinne. 

Kalisz, 20. 4. — W dniu wczorajszym 
wieś Tyniec pod Kaliszem wstrząśnięta 
została straszliwym wypadkiem, jaki wy 
darzył się w urzędzie gminnym, 

O godzinie 2 po południu do kanccla-
rji urzędu przybył wójt gminy z sekreta­
rzem dla omówienia spraw bieżących. 

W czasie konferencji nagle do uszu Tch 
doszedł z przyległego pokoju jakiś 

głośny huk. 
Gdy zajrzeli tam, oczom ich przedstawił 
się straszny widok: na podłodze leżał, 
nte dając żadnych oznak życia kancelista 
urzędu gminnego Wincenty Musiałko-
wicz. Z ust ciekła mu krew. 

Jak się okazało, Musiałkowicz w go­
dzinach rannych w celu samobójczyni po 
wiesił się na sznurze, przytwierdzonym 
do haka przy suficie. Pętlica ze starego 

D Z I Ś P R E M J E R A ! 

Pierwszy raz w Łodzi I Nasz najpotężniejszy szlagier sezonu 1931 r. 
2 aerJe -24 ak ty - razem w |ednym programie p. t . 

N I E U C H W Y T N A S Z A J K A 
Dramat o niebywałej w dziejach Kinematograf j i, sensacji, n n " j . ^ j u ' ł r e ś c l 

p/g pióra słynnego pisarza powieści kryminalno-sensacyjnych EDOUIH 
Ceny miej acni* podwyiasonel Na p i e r w s i . Manta miejsca p o 5 0 gr. 

KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 
Ł Ó D Ź - P I O T R K Ó W 

Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa o każdej pełnej 
godzinie od 8-ej rano do 20 w wiecz. z u l . Wólczańskiej 232, p r z y 

Dworcu Południowym. Czas przyjazdu godz. 1.30 cena 3.50 gr-

DR. 

SOMMER 
Ul. 6 SIERPNIA 1. Teł. 220-26. 

choroby skórne, weneryczne I kobiece, l amca 
kwarcowa. 

Od godz 9—12 1 5—9. Oddzielna poczekalnia 
dla pań. W niedziele od 10—12. 

PORADNIA 

WENEROLOGICZNA 
L e k a r z y - s p e c j a I i s t ó w 

Z A W A D Z K A 1 
ciynna od 8 rano do 9 wieczór, od 
11—12 i 2—3 p n y j m u i . kobieta Ukarz 

w niedziele i święta od 9—2 pp. 
Leczenie chorób 

W E N E R Y C Z N Y C H i S K Ó R N Y C H 
PORADA 3 zł. 

Dr. mea. 

powrócił 
al. Andrzeja 5. Tel. 159-40. 

Choroby eh orne, weneryczne I moczoplclowe. 
Naświetlanie lampa kwarcowa. 

Przyjmoje od 8 — I I i od 5 — 9 po I. 
W niedziele I święta od 9 — I przed pol. 

Ol* pań oddzielna poczekalnia. 

Dr. ] . NA DEL 
A k u a c e r j * C H O R O B Y K O B I E C E 

godz. przyjęć od 3—5 po poł. 
Pomorska Nr. 7. tel. 127-84. 

DOKTÓR 

H. W0ŁK0WYSKI 
Cegielniami 4, TEL 2 1 6 - 9 0 

(dawnie) Caftielniana 36). 

Specjalista chorób skórnych I wene­
rycznych. Elektroterapja. Leczenie 

lampą kwarcową. 
Przyjmuje od godz. 8 — 2 I od 5 — 9. 
W niedziele I święta od 9 do 1 w pol. 

Dla Pań oddzielna poczekalnia. 

Dr. med. 

H. LUBICZ 
Specjalista chorób skórnych, wenerycznych 

? mocropłclowych, 
U l . C e g l e l n i a n n N r . 7 . T « l . 141 - 3 3 . 

(daw. Ceglelnlana 43). 
Przyjmuje 8 — 10, 12 — 2 I 5 — 8 w niedziele 

1 święta 10 — 12 w pol. 
Ola pań oddzielna poczekalnia. 

Dr. med. Różaner 
powróci! 

Specjalista chorób skńrnych, wenerycznych 
i mociop'ciowych 

ELEKTROTERAPJA. 
ni. Narutowicza 9. tel. 128 - 98. (Dzielna) 

Przyjmuje od g. 8—10 rano i od 5—8 po pol. 
Oddzielna poczekalnia dla Pań. 

Dr. N. HALTRECHT 
Choroby skórne i weneryczne. 

Piotrkowska 10. 
Przyimuie od 8—10 r., od 12—2 po po?. I 6—8.30 
wiecz. W niedziele 1 święta od 3 — 1 po pol. 
Przyjmuje w lecznicy „Sanitas" nL Śródmiej­

ska od 2 — 3. 

Dr. med. 
Z. RAKOWSKI 

(ONSTANTYNOWSKA 9. Tel. 127-81. 
Specjalista chorób uszu, nosa, gardła I pluc. 

Przyjmuje od 12 — 2 1 5 — 7. 

Od 1 0 — 1 ' i od 2—3 w Lecznicy, Zgierska 17. 

powrócił 
Choroby skórne i weneryczne. 

U L NAWROT Nr. 2. Tel. 179-89. 
Przyjmule do 10 rano 1 4 — 8 wlecz. 

W niedziele I I — 2 po pol. Panie 4 — 5. 
Dla niezamożnych CENY LFCZN1C. 

Ogłoszenia drobne. 
Z G U B I O N O pozwolenie na broń — flower 
..Wenchester" nr. 667444 b. na imię Kuno r M z -
schuher, Lodź, Kopernika 63. 

sznura nie wytrzymała naprężenia 1 pę­
kła. Wisielec 

spadł na podłogę. 
Wszelki ratunek okazał się spóźniony. 

Powiadomiona o wypadku policja 
wszczęła w tej sprawie dochodzenie, za­
bezpieczając trupa na miejscu do zejś­
cia władz sądowo-lekarskich. 

Przyczyny samobójstwa dotąd nie u-
slalono. 

Włamanie do fabryki. 
Biała, 20 kwietnia Włamali się trzej 

jiieznani sprawcy wczoraj do biura Wol 
flańskicj fabryki kamgarnu, gdzie po roz 
biciu kasy skradli 

około 10.000 zł. 
tudziież stempli na kwotę 300 zl. 

Po dokonaniu włamania sprawcy zbie 
gil, przyczem oddali kiilka strzałów re­
wolwerowych w kierunku ścigającego 
ich [)osterurkowego policji, który odpo­
wiedział również strzałami, jed-iak 
wskutek ciemności strzały chybiły i 
sprawcy zbiegli, 
toku. 

Energiczny pościg w 

dla narodu w«?fl'« 
Warszawa. 20 kwiettT 

dnia V) b. :n. odbyło się P*3 
ctwem J. E. ks. biskupa, 
zebranie komitetu uczczefl 
grów, poległych i bioracj 
powstaniu liistopadowern \ 

Na wniosek prez. W a r ' 
skiego postanowiona P^ j j j 
stości obchodu z pracami pr» 
czerni, prowadź; nemi prj* 
główny uroczystości stu!cc*j 

Uchwalono m- in. odslor 
miajkową ku czci Węgrów, 
roku 1830-31, wysłać deleffg 
Pesztu , która w imieniu 
Rzeczypospolitej oraz nai 
w dniu 20 sierpnia r. b. * 
rodowi węgierskiemu na i 
ru Krzyż Polonia Rcstitut 

PŁK. KOSTEK-BIERNAJ 
DZA DO KARI 

Przemyśl, 20 kwietni 
sek, krqź:jcycli o ciężkiej 
Kostka-Biernackiego, do' 
że płk. Kostek-Biernacki 
niyślu i wyjeżdża w naj 
do Karlsbadu na zwykła 

Podwyżka cen pi* 
Łódź, 20. 4. — Z dniem d*f: 

srone zostały ceny chleba I ' 
p o d w y ż k i tej - wzrost cen 

Wedł-.m nowego cennika t-
bochenek chleba kosztuje "0 *" 
gram bulek pszennych 1 zloty. 

Rezolucje roW 
ków sezonom 

przesłano do 
Łódź , 20. 4. — W dniu WOJG 

się walne zebranie Związku 
mtinalnych I InstytucyJ Użyt» 
"ej — oddział robotników 
rem uchwalono rezolucje, d 
ścia przez rząd Magistratowi n* 
cą przez przydzielenie k redy t ' * 
nie t rozszerzenie 

robót s e z o n o w i ' ' 

zniesienia martwego sezonu. _ 
zwyczaj od 15 grudnia do 13 * 
wrócenia norm zapomogowy' ' ' 
sowej wysokości. 

Rezolucja została przesiana * 
Robót Publicznych oraz do 
cy I Opieki Społecznej. 

Zdarzenia i 
ubiegłej do 

( - ) Na uroczystości Ie*** 
dniu wczorajszym przybyło 
cyj z całej Polski. Nie P ' z : 

gen. Rydz-Smigły ani p. marsu 
O g. 12 odbyło sic poświecenie 
Janie gwoździ, zaś o 12.30 d c f 
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| ôntecatli 
n- ««liczoue 

w y p a 

m we Włos 
'̂ yolbreyn 

lato 
mało nieco 2 

Przycz 
^ tfeml. 

! ° k u 2Jazd j u 

h i„, m a r h 

•e

e r a n

D° Przcw; 

• P rym w 
JP Ameryka 

L I N I E J ' Ł . W 

i L ? ? , e l k i « 

5tany 
'ast ZJEI 

syn dumni 
ł U r Wa ang 
, V odmów 
ania. 

J M : U U I Y P 
X v Laz wiele 
Wzy.^ « dw 

tti * , , 0 > *e to i 

t 
^ANKA W.' 

* t oi 
borowy 

e Auckl 
a t »o 58 

anc 
etn 

Podeirzany sen kelfle 

Kronika Pogotowia Patunkowec°k 
ł.ódź, 20 kwietnia. W dnrtu wozoradszyrn, po 

godizinie 11 wieczór Jeden z dozorców panku j ciała. Lekarz pogotowia P r Z * 
Sienkdewlcza ujrzał leżącego na ławce mez- J padiku do szpitala przy Zbiór1" . ^ 
czyznt- . Sprawcę wypadku - ^ 

^YJsk ie , 

l i - A n f 

V|Jch Przed 
> - , ? 0 ' C I A „1 

C n syn 
Pełniący 

POKÓJ umeblowany do wynajcc'a dla 1 lub 
l panów, KDlńskiego 92 m. 13. 

SKLEP spożywczy kolonialny do sprzdanla za 
1200 zł. w dobrym punkcie, dobize prosperu­
jący. Zgłaszać się od 2 — 8-eJ wecz Nowe 
Chojny, ul. Wierzbowa 22. 

P O K Ó J z kuchnią do wynajęcia ułica W ó l c z m -
ska 218, m. 3, zgłoszenia od 9 — 10-teJ wlecz. 

S P R Z E D A M tanio stół, krzesła skóra kryte, tap­
czan, otomanę oraz przyjmuję wszelkie zamó­
wienia w zakres taplcersrwa. Nawrot %. 

U! PIOTRKOWSKA 24 \\\ 
N O W A 

Wypożyczalnia Książek 
poieea wszystkie ostatnie nowości. 

Prenumerata r% *wM 
miesięczna MJm.m 

Dozorca przypuszczając kł mężczyzna ów za 
snął usiłował go obudzić. Wtedy dopiero zau­
waży ł , i i nieznajomy ma siUnle poparzone usta, a 
w ręku trzyma jakąś butelkę 

z resztkami trucizny. 
Zaalarmowany lckairz poigotowla ratunkowe­

go stwierdzi! ołrucHe kwai-em solnym i po udzie 
lenhi pierwszej pomocy prz*w*6zł desperata do 
świ ta ła miejskiego w Radoeoszczu. 

' Nieznajomym okazał się 25-ktntl Franciszek 
Hotrowski , kelner, zatniesdeały przy ulicy 
Odańskiej 76. 

Przyczyny samobójstw* narazle nie-
asłalono. 

a> « a> 

Około godziny 10 włeczór w młeszkanlu wła 
snem przy uilcy Gnteźnlcńsklel 26 usiłowała po 
zbawić się ż y d a wystraałem z rewolweru w le­
wa pierś 31-letnte Regina Tyliósko, bezrobotna. 
Zawezwany na miejsce lek>rx miejskiego po­
gotowia ratunkowego po adzleleiuiu pierwszej 
pomocy przewiózł desperafitę do szpitala św. 
Józefa przy ulicy DrewnowskJeJ. Stan desperat-
kl groźny. 

* » «» 
Dzte o godzenie 6 rano m ulicy Zgierskiej 

została preejecłiana przez samochód 62-lełnia 
Józefa MałoJepsza, zamfesztafa przy rdiey Pa-

Zycie Pabianic. 

; a o d n i ó s ł ' ^ p r j e { j s t a ^ 

' f e t 
%[% prz ODIPAWIEDZIIALNOŚCL SĄDOWEJ-

Lódź. 19 kwietnia, 
domu przy ulicy Lutomiersk'^ 
okna I piętra 27-letnia M a * -
wo-chora zamieszkała w Wm 1 

gowa odniosła ogólne c ic* ! < i e 

Lekarz pogotowia r a t u n k ° w e l 

pierwszej pomocy p r z e w i n ' 
szpitala. 

* * 
Na ulicy 11 Listopada 

wypadł z 
odnosząc okaleczenia głow^ 
hardt Fimcl, syn robotnika 
cy 11 Listopada 59. Z a w e z * * 
wla ratunkowego po udzie 
cy przewiózł chłopca do dorn" 

* * . 
Na placu przy zbieg" 

skiej został napadnięty ' * j C 
nych sprawców 47-letnl M i c t 1

 j f l ja 
nocny, zamieszkały na P°]e^ • 
skiem. t\ *M 

Obara odniósł szereg 
pleców. Lekarz pogotowia 
lił mu pomocy. Sprawców 

! poszukuje policja. 

TAJE"*11' 

" opuścić 

y N'EI 
"śpion; 

Mezark. 
t owarzy 

p o przi 

8-miu ludzi p o p a r z o n y m i 
podczas czyszczenia przewodów komln^ • 

d °w iedz ia i 

I H 8oi,i e.. _ s f . 

^ u n i w c

L

r 

S u l h " Le 

Pabjanlce, 20 kwietnia. W dnia wczorajszym 
na terente fabryki papieru t celulozy Stekiłiag.m 
i Saenger Sp. Akc. w Pab]a«Jcach przy ulicy Pił­
sudskiego, podczas czyszczerda przewodów ko­
minowych uległo v'lnenu! poparzeniu 

7 robotników I technik specjalista. 
Wypadek został spowodowany wvkutek usu 

niecki się cegły w jednej ze ścian przewodu. W 
ten sposób przez powstały otwór bucluiął sil':y 

strumień ognia na znajdujący* 
przewodzie robotników. 

Oparzeni zostali r o f o o t f ' ^ * 
deusz, Majchrzak Michał, 
bjasfak Józef, Dychto W 1 a 

fano, Koziróg Władysław 
kowski Leon. ^ & 

Pogotowie Powiatowej K1 .4 
lifo pierwszej pomocy 
wanyok. 

^ 22 w., 
- 0 ; : o 

« eJ^Y info 
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 5 k a ł go s 
2łeczamy 
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czci WejrrOjMj 
wysiać del«f 
w imieniu 

i tej oraz nart 
rpnia r. b. 
rskiemu na^ 
>nja Restitutai 

TIK-BIERNAJJJ 
DO KARLSBAJ 

20 kwietnia- r 
l i o ciężkiej 
ekiejro, do1 

;-13iernackl 

Czystość N e a p o l u . 

jest 
PRIN, " S p o s ó b zniżka 

l d l a ruchu 
sanato 

C°I niezl 

1 ruchu turystycznego. Zapeł 
sanatorja Merami, San Remo, 

niezliczone pensjonaty Sorren-
^ i . Montecatlni, czarownej „per. 
1 I inne. — Dzięki „Prmiaverze" 
*toseimy wypada znacznie taniej. 

w roku ze-

zawiodło, do czezo 
to się katastro. 

'JJINIFJK 

>dża w nai-jgr^;; 
IKI zwykła k u r J * p 

ca cen pfe 
- Z 
:ny 

dniem totitff 
chleba I W*, 

wzrost cen zboi 
ego cennika 
KOS7TUJE PO * 

mnych 1 zloty, 

j e j e roW 
s e z o n o m 
o C/o W 
- W dniu * c 
ule Związku 1 
i ty tucy j W V 1 

ibo tn ikow s e z " « 
1 ... HfilTl̂ * ezolucje, doma 

Magistratowi «\ 
ielenle kredyt** 
e 

sezonowy'"' ^ 

cno sezonu, 
rudnia do 15 * 
zapomogowy* 

lała przesiana 
:h oraz do " 
tecznej. 

nia i *J 
ległej doWt 

ystoscl l e B ^ - J 
n przybyto * ' 
I, Nie 
' 'an i p. mars* 

woje 

Dzięki 
—-jr wypada zt 

.^Wiacach letnich; toteż w ro*u ze-
'«*na we Włoszech upłynęła rze-

^ e Ptty olbrzymim zjeździe cudzo-
' * '»to nieco zawlo 

a'emał0 przyczynił, 
B l B lle ziemi. 

r°ku zjazd już się rozpoczął. Po 
Zwykle, podążają do Montecati-

- _-uwości, położone dalej na połud 
. *Nwne stosunkowo słabiej. 
«hL l a t a ^a r to *»« przekonanie. Wełnie mylne, 

w Italja jest drogą; 
'lluci P r z c ważnie kraje o tań-

TOe- Prym wiodła Jugosławja. 
? c h Amerykanek, wyrzucających 
P«ry, spotykało się i spotyka 
"JeJ- niż dawniej. Zeszłoroczny 
giełdzie nowojorskiej dał się we 

Ci,"1 h o t e l arzom Zato nie 
; i Angielki w towarzystwie 0-

oaedeckerów (po parze okula-
/ m Baedeckerze na głowę) ga-
1 W S zystko, co polecił Im do-
Pfzcwodnlk. W tym roku role 

S!ee,y- Otrząsnęły się po wici 
SST y z i e d n o c z o n e A m c r y k l 

jj dumni synowie Alblonu 
j " '"rysta angielski w tym roku 
Z~ 7 odmówić sobie namiętno 

i ? W l o c * y 
>TCRA 
"LANY 

1 PJĘKNOSD 

cy, pracujący na chodnikach Neapolu, po- przemówiły do niesfornego tłumu i zdoła-
wędrowali wraz ze swemi warsztatami do ły dokonać cudu, jaki stał się w Neapolu 
J:omjsarjatu. Taki sam los spotkał bez­
pańskie dzieci, fryzjerów, golących na u-
licy, i wszystkich brudasów, rzucających 
odpadki z okien na jezdnie. Na policji za 
każde wykroczenie przeciwko czystości u 
licznej 

icUgano wysokie kary pieniężne. 
i... o dziwo! — Neapol wygląda teraz jak 
z pudełeczka. Zazwyczaj portowe miasta 
trudno utrzymać w karbach i ładzie, to leż 
tylko bardzo surowe rozporządzenia i kary 

Nie spotyka się już szewców, ani kup 
ców, siedzących z robotą na środku wą­
skiej uliczki, ani też specjalności dawnego 
Neapolu: parucchierów (fryzjerów), obie­
rających rozkudłaczone głowy z robactwa 
A jak i zawód Istniał dawn ie j w Neapo lu ! 
Gentleman siadał na stołku i poddawał 
się bez fałszywego wstydu tej operacji, jak 
gdyby chodziło o golenie czy strzyżenie. 

Dew. 

Majątek i... śmierć. 
laiemmczy gaz trw.gcy. 

NA 

przedwojenne, ten 
a z wiele zmian. Dawny 

Dyt z dwóch djametralnie 

Franciszek Garven, bogaty starzec, 
byl w ciągu długich lat znanym anty-
kwarjuszem i zbieraczem Londynu. W 
jego magazynie można było nabyć cen 
ne mitmjc. rzadkie przedmioty mosiężne, 
i miedziane, minjatury, monety, stare 
biżuterje, porcelanę itp. 

Punktem zwrotnym w karjerze Gar-
vena bvło nabycie 

tablicy asyryjskiej, 
pokrytej pismem klinowem i przywiezio 
nej przez jednego z jego agentów z In-
dvj. 

Oarven sprzeda? tę tabliczkę za ol­
brzymia sumę jakiemuś MILIARDEROWI no 
wojorskiemu. 

Suma ta stała się podwaliną jego ma­
jątku. 

Oarvcn, zbogaciwszy się, usuną? się 
od interesów i zamieszka? w samotnej 
wil l i pod Londvnem. gdzie przyjmował 
nielicznych tvlko przyjaciół. 

Między innymi bywa? u niego dawny 
agent nazwiskiem Godwin, ten sam, któ­
ry przywióz? z Indyj asyryjską tablicę. 

Przed paroma dniami służący Gar-
vcna, który nocowaf w pawilonie ogro­
dowym, wszedł rano do pokoju swego 
pana i zasta? go 

martwego na łóżku. 
W pokoju zabitego znaleziono flakon 

z resztkami okropnego trującego gazu. 
W kasie domowej brakło 50 tysięcy 

dolarów. 
Policja poszukuje Godwina, który 

prawdopodobnie jest zabójcą. 

Dwie Hiszpanki znakomitych todów w narodowy n stroju' 
dworskim udają się na przyjęcie do królowej Eny. 

Amanci nafbrzydszej kobiety 
Chciwa właścicielka gospody. 

ARYSTOKRATYCZNY BIGAMI STA. 
Ciekawe zagadnienie. 

osiedli się 

TNOINRZ" 1 b r "du. 
te M " y ć k o P ! e z k a i d y m 

Zda-
'eapoł 
Jednak 

Jnioirto ł 6 3 ? 0 1 kst brudny. In wo, że to paradoks N 

Neapol! 

!° branka wszyscy rzemieślni-

E>wa sądy angielskie: si.d karny w 
Australii i izba lordów w Londynie ubie­
gają się o prawo sądzenia przestępstwa, 
popełnionego przez arystokratę angiel­
skiego, lorda Langforda, który jeszcze 
przed kilku miesiącami by? proprostu pa 
nem Rowley. 

W r. 1922 pan Rowley wówczas 36-
letni. ożenił się z 20-letnią panną Schcel. 
Po pewnym czasie postanowi? on wywę 
drować do Kanady, a stam'ąd do Au-
stralji. Zonę zostawił w Anglji, obiecaw 

of cera z pogróżkami. 

woda 

byl ' 

L F°RJN 

l\ 0wv członek zbrodniczych organizacyj 
ftow* U ckland w Nowej Zelan nawet należał do chińskich związków 
lo, ĄI ̂ etnlego obywatela tajnych. 

L"*"sandra Halla, byłego Siostra jego żony, niejaka pani Grey. 
łjącc^yisklej. Napisał on list'po otrzymaniu listu natychmiast zawia-
'• siostry swej domiła władze, które spowodowały are­

sztowanie jej szwagra. f O Ł

a , ą c
 o d zwrotu 

nieboszczki i gro-
dwftok n i e n , a i e J ? ° *^an ia 

"'•tle; ? c h .'mów, oficerów ar-

gotowia PrZ*.\)id^M 
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ko W et}0' JL p e ,niących służbę 
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: W e s ^ a ł I e r d 7 0 n o - ż e H a l 1 d*" 
lUi^y w 4 W S z»righaju i często 

6rVmi !°warzystwle Chlńcry-
S I« przyjaźnił. Podobno 
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Hall utrzymuje, że pani Grey przy­

właszczyła sobie bezprawnie różne cen 
ne przedmioty, stanowiące własność je­
go żony, między innemi obrączkę ślubną 
i kilka cennych pamiątek chińskich, do 
których przywiązuje on wielką wagę. 

Zeznał on podczas śledztwa, że sło­
wa zawarte w liście nie były czczemi po 
gróżkami, lecz że miał zamiar istotnie ie 
wykonać i to przy pomocy tajnych zwiąż 
ków chińskich, których był honorowym 
członkiem. 

szv prowadzić ją, gdy tylko 
gdzieś na stałe. 

Tymczasem upływały miesiące, upły 
walv lata, a maż nie dawaj o sobie zna­
ku życia. 

Nie przysyła? też pieniędzy i biedna 
pani Rowley musiała ciężką pracą, jako 
kelnerka, zarabiać na utrzymanie. 

Tymczasem Rowleyowi dobrze się 
powodziło w Australji, w ubiegłym roku, 
ożenił się tam, mimo, że był już żonaty. 

Fakt jego bigamji nie wyszedłby mo­
że nigdy na jaw, gdyby nie to. źe pan 
Rowley był pochodzenia arystokraty­
cznego. Bo oto odziedziczył tytu? lorda 
Langford i wielkie dobra z zamkiem w 
Anglji. 

Wobec tego zainteresowano się Jego 
osobą i jego stanem cywilnym. Policja 
australijska wystosowała niedyskretne 
pytanie, co lord zrobił 

z pierwsza żoną 
i bynajmniej nie zadowoliła się odpowie­
dzią, iż myślał, że pani Rowley nie żyje. 

Lord Langford będzie odpowiadał za 
bigamję. 

Powstaje jednak zagadnienie prawne 
Kto ma sądzić lorda? 
Według praw angielskich arystokra­

tę sądzić może jedynie Izba lordów, W 
Australji zaś obowiązuje demokratyczne 
prawo, równe dla wszystkich obywateli. 
Dwa sady ubiegają się więc o prawo są­
dzenia bigamisty. Tak, czy inaczej 0-
trzyma on zapewne karę więzienia za 
swe przestępstwo. 

Zdarza się czasem, że wielu mężczyzn 
wodzi za nos jedna, śliczna i młoda osób 
ka... Jest to naogół rzeczą deść natural­
ną. Niewątpliwie jednak na uwagę zaslu 
guje fakt, jeśli owa osóbka jest już nader 
sędziwą i na dobitek złego potwornie 

brzydką — megerą! A jednak coś takie­
go właśnie zdarzyło się niedawno w Pra 
dze, budząc w tem mieście żywe zainte­
resowanie i wielką wesołość... 

Onegdaj uwięziono w Pradze 66 let­
nią właścicielkę restauracji „Pod trzema 
skrzypcami'4 pod zarzutem licznych o-
szustw małżeńskich. Należy dodać, że pa 
ni Marja Morawec, znana jest w całem 
mieście ze swej nesłychanej wproś* brzy 
doty. 

Przy ulicy Neruda w starym domu, po 
chodzącym jeszcze z XV wieku prowadzi 
pani Morawec gospodę, cieszącą się licz 
ną frekwencją gości. Pani Marja dwukrot 
nie owdow ;ała. Pierwszy mąż zmarł 
przed 30 laty wśród podejrzanych okoli 
czności, a drugi pow.esił się przed 10 la­
ty. Mimo swej fenomenalnej brzydoty u-
miała przymilna gospodyni zwabić 

Dyrektor warsztatów 
Sensacyjna a 

Sensacyjna afera, której nici sięgają 
do Wiednia, zaprząta obecnie czechoslo 
wackie władze kolejowe. 

Przed 12 laty, z początkiem roku 1919 
zjawi? się właśnie zreorganizowanej dy 
rekcj! kolejowej w Preszburgu inżynier 
Antoni Burcsz, który starał się 

o wakujące miejsce. 
Przedstawi? on dyplom politechniki wie 
deńskiej oraz szereg świadectw, stwier­
dzających uprzednią praktykę w ausrrja 
ckiej naczelnej dyrekcji kolejowej w 
Wiedniu oraz w szeregu imstytucyj lokal 
nych. Buresza przyjęto jako urzędnika 
technicznego, a okaza? się on tak uzdol­
niony, że szybko awansował. Wreszcie 
z początkiem b. r. powołano go do tech­
nicznej rady dyrekcyjnej I mianowano 

dyrektorem warsztatów 

wiciu zalotników 
w wieku od 40 do 70 lat. Do jej w'elbici« 
Ii należeli ludzie z akademicklem wy­
kształceniem, właściciele dóbr, ofcero-
wie, przemysłowcy, a jednocześnie tak­
że szoferzy i t. d. Z wieloma z nich zarę­
czyła się pani Marja i wyłudziła od n ch 
znaczne sumy pieniędzy, dochodzące do 
ogólnej bardzo wysokiej sumy 1.200.000 
koron czeskich. 

Każdego ze swych wielbicieli 
łudziła'istnym rajem, 

który urządzi mu ona na ziemi. Maż ''ej 
nie będzie nic robił, cały dzień będzie sie 
dział w gospodzie, gawędząc Z gośćmi I 
grając w karty. Ona będzie go pielęgno­
wała 1 otaczała miłością, chwilowo jed­
nak potrzebuje pieniędzy. A rozmarzony 
głupiec dawał. Jeden z nich ofiarował na 
wet 170 tys. koron czeskich. 

Interes szedł doskonale, pani Mora­
wec zaczęła nawet drogą inseratów zwa­
biać chętnych do ożenku, wreszcie jed­
nak poślizgnęła się jej noga 1 are&ztowa 
no ją wraz z jej współpracownicą i dorad 
czynią panią Anastazją Hruby. 

kolejowych oszustem. 
tera inżyniera 
kolejowych w Altsohl. 

Gdy niedawno zawakowało jeszcze 
wyższe stanowisko, inżynier Buresz za­
czął się o nie ubiegać, przedłożywszy 
wszystkie swoje dokumenty. Ale wów­
czas powinęła mu się noga. Dokumenty 
jego wydały się podejTzane. a bliższe do 
chodzenia doprowadziły do wyniku, że 
rzekomy inżynier jest poprostu 

zwyczajnym oszustem. 
Okazało się mianowicie, że wcale on 

nie ukończy? politechniki, a co więcej, 
nie zdał nawet egzaminu dojrzałości. 

Jakhn sposobem Buresz mógł. m :mo 
braku wszelkich studiów fachowych 1 
wyższego wykształcenia, dawać sobie 
radę z obowiązkami, wynikająceml z je­
go rozmaitych stanowisk — niewia­
domo!.. 
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i<4ś • n i e g o , Sowiooki pod-
go serdecznie. 

la\v\a n m c g ° s y n a 1 S o c ? " P a 

Qzieczamy ocalenie Stelli. 

Przypominam sobie, że przybył pan tutaj w 
celu widzenia się z panną Litwina ZUma. 
Czy był pan już w klinice? 

—Tak jest — odpowiedział, rumieniąc 
się, Karol. 

—Dlaczegóż więc opuszczał pan Stelle 
tak szybko? 

--Chciałem być świadkiem pańskiej 
walki łodzi podwodnej z Gorgoną. 

— Co mogę zrobić dla pana, mój przyja 
cielu? — serdecznie pytał Sowiooki. —Go­
tów jestem wypełnić każde pana życzenie! 

— Proszę mię zatrzymać na Stelli — 
bez wahania odpowiedział młodzieniec. — 
Chcę pracować i walczyć przy pańskim bo­
ku, jako sekretarz, adjutant lub w każdej 
innej roli, jaką mi pan wyznaczy. 

—I nic więcej? — żartobliwie pytał 
Saint-Clair. 

Tak... nic więcej — odpowiedział 
Karol po chwili wahania. 

— Zapewne chciałby pan mieć możność 
swobodnego i częstego rozmawiania z pan 
ną Zilma? 

— Być może, jeżeli pan nic nie ma prze 
ciwko temu. 

— Co do tego udzielam panu zupełnej 

swobody. A teraz do zobaczenia za chwilę. 
Wzruszony młodzieniec wyszedł do są 

siedniego pokoju, a Saint-Clair zwrócił się 
,znowu do synka: 

— Ojczulku, musimy jak najprędzej u-
wolnić mamusię — zawołał Piotruś. 

HI. 
P o s i e d z e n i e . 

Piątego lipca o godzinie dziewiątej ra, 
no, w pałacu Wielkiej Rady Narodów Po­
łudniowych odbywało się nadzwyczajne 
posiedzenie tajnego komitetu egzekucyjne­
go, zwołane o godzinie siódmej rano, z przy 
czyny komunikatów radjowych, nadesła­
nych przez agencje Uniwersalną i Świato­
wą. 

otrzymany o godzinie szóstej komunikat 
Północnej Agencji światowej informował, 
źe dziesięciu nurków wysłanych na ekspe­
dycję naukową z Gorgony zostało zaatako­
wanych zbrojnie przez nurków ze Stelli. 
Część ludzi z Gorgony została zabita, resz 
tę wzięto do niewoli. Dalej profesor Hugo 
Mezarek oskarżył Leona Saint-Clair'a o 
świadome przekroczenie najwyższego pra­
wa pokoju i donosił, że Wielka Rada Naro 
dów Północnych została już o tem powia 
domiona. 

O godzinie szóstej minut trzydzieści 
trzy z Centrali informacyj Uniwersalnych 
nadano komunikat, źe dwunastu nurków 
ze Stelli pilnujących dostępu do wyspy po 
stwierdzeniu niespodziewanej i tajemniczej 
obecności Gorgony zostało zaatakowanych 
bronią palną i sieczną przez dziesięciu ludzi 
z Gorgony. W obronie własnej nurkowie 

ze Stelli zabili i wzięli do niewoli siedmiu 
przeciwników. Leon Saint-Clair oskarżał 
prof. Mezarka o świadome i dobrowolne 
przekroczenie najwyższego prawa pokoju. 

Członkami Komitetu Lgzekucyjnego na­
rodów południowych byli: Alicja Torzal, 
Adrjan Not i Ludwik Deplan. 

Od pięćdziesięciu lat, odkąd egzystowa­
ło najwyższe prawo pokoju, bywało ono 
łamane niezmiernie rzadko przez pojedyn­
cze jednostki. Ale tym razem nastąpił kon 
flikt pomiędzy dwiema najbogatszemi i nai 
potężniejszemi organizacjami całej ludzko­
ści. 

Mojem zdaniem — mówił Adrjan 
Not — nie należy bezpośrednio interwenjo 
wać. Zrzeknijmy się te] sprawy i przedłóż-
vy ją do rozstrzygnięcia Międzynarodowe­

mu Trybunałowi Najwyższemu. Zanim sąd 
wyda wyrok, zatarg zakończy się już zwy 
cięstwem jednego z przeciwników. Jestem 
zdania, źe słuszność jest całkowicie po stro 
nie Saint-Clair'a. Jestem też przekonany o 
jego zwycięstwie. Światowa stanie się pod 
władną Uniwersalnej i w ten sposób bę­
dziemy panami całej ziemi. 

Umilkł, lecz po chwili ciągnął dalej: 
— Mógłbym się założyć, że Wielka Ra­

da Narodów Północnych rozumuje tak sa­
mo, jak my, lecz wyciąga wręcz odmienne 
wnioski. 

— Możemy się o tem z łatwością prze 
konać — powiedział Duplan. 

— Oczywiście — potwierdziła Alicja. 
Na stole, przy którym siedzieli umiesz 

czona była tablica z rozmaitemi wyłączni­
kami, a na przeciwległej ścianie znajdował 
sie ekran. Dyktatorka własnoręcznie nacis- \ 

nęła kilka guzików, poczem wszyscy troji 
przyodziali się pośpiesznie w czarne domi­
na z kapturami i maskami. Oczy zakrywała 
im przezroczysta błona ,a przy ustach wpra 
wionę były aparaciki, kompletnie zmienia­
jące głos. 

Członkowie Komitetu egzekucyjnego na­
rodów południowych gotowi byli do roz­
mowy. 

Poprzedzony dzwonkiem, na ekranie u-
kazał się w ramach surowej sali komitet 
egzekucyjny w Królewcu, składający się 1 
pięciu osóL tak samo ubranych i zamasko­
wanych. 

Południowcy przemówili pierwsi. Wła­
ściwie mówiła tylko Alicja nie po francu­
sku ani riemiecku, ale pewnym rodzajem 
speranta, językiem znanym tyko arysto­

kracji i najwyższym sferom rządzącym, u-
żywanym też wyłącznie przez dyplomację. 

— Pozdrowienia. Musicie już znać treśi 
komunikatów nr. 1 i nr. 2 — powiedziała 
pani Alicja Torzal. 

Odpowiedziała jedna z pięciu tajemni­
czych postaci: 

— Pozdrowienia . Tak jest. Wiadomo­
ści nadesłane przez nasz sekretarjat zga­
dzają się zupełnie z wiadomościami, otrzy-
manemi bezpośrednio z Uniwersalnej i 
Światowej. Czem możemy służyć? 

— Proponujemy wam nie interwenio­
wać w konflikcie pomiędzy Saint-Clair'em I 
Mezarkiem. My zrzekamy się tej sprawy I 
przedkładamy ją do rozstrzygnięcia komi­
sji śledczej Międzynarodowego Trybunału. 
Jzv powzięliście już jakąś decyzję? 
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cba ze stolicy. 
Zycie Warszawy w kilku 

w i e r s z a c h . 
W magistracie odbyła się narada w 

sprawie handlu okrężnego. W sprawie t*;. 
r̂ o zarządu miasta zwróciły się instytucje 
Itupieckie, m. in. izba przcmysłowo-handlo 
wa, wskakując na konieczność uregulow.i 
> ia u!ICZNLV<< handlu okrężnego, k o i ; > uj?j 
cego z handlem sklepowym. Stwierd ono 
rtf naradzie, że liczba wydan/ch M.n • wy 
mr ust zbyt wysoka, że wydział przmiy 

stari się zmniejszyć icii licz' Lą> 
s e tyczy o^ianiczenia handlarzy p j r.*:caih 
r>< 'i ŻJ to óo kompetencji wla<'..v n.li. .ni 
stracji ogólnej. 

Po „Dziejach Józefa" Perzyńskiego, po 
„Głupim Jakóbie" Rittnera, po „Młodym le-
j;e" Hertza, po „oKrdjanieskonałOshidl US 
statnich nowościach Miłaszewsk;cgo i Nc-
waczyńskieg') — teatr Narodowy wystąpił 
z ósmą z rzv- lu sztuką polska: „DtllClU je­
go powrotu" Nałkowskiej, daj ic tern z j id-
nej strony swi.tdectwo, że nie ,V>* trik zie 
t. tętnom twórczości oryginaln"', aby jej 
dorobku nie sr?rczyło na wypol-MMIIE cah 
go sezonu pierwszej sceny polsk ;ci, a z dru 
giej strony — dokumentując wyra/.nie, że 
!\>trownictwo teatru Narodowej f ły j im 
w',o już bez wahań pójść za r^wm lvch 
ktr* rzy bronił1 I bronią zasady wyłączno­
ść repertuaru polskiego w te-t';?;.- \ ' .V<H I '" 
wym. W ro.jch głównych w>st.ip..i o*». 
tiomnicka, Lindorfówna, Chm eli.isk., We 
grzyn i Łuszczewski. Reżysero v ,ł dyr E-
:..il Cl itberski. 

P. komisarz rządu przed kilku laty wy­
dał zarządzenie, ograniczające przejazd wo 
ZÓW ciężarowych przez most Kierbedzia. 
Zarządzenie to wprowadziło przepustki, wy 
dawane na pewien czas przez wydział ru­
chu kołowego, a uprawniające do przejeż­
dżania W obydwu kierunkach mostu. Wozy 
ŁADOWNE, nie posiadające przepustek, kie­
rowane są przez dawny most kolejowy 
PRZY cytadeli. Zarządzenie p. komisarza rzą 
cłu wydane było przez wzgląd na TO, 'O na 
modele Kierbedzia panuje W Z M O Ż O N Y ruch 
simochodowy, że przęsła, DOROBIONE, przez 
okupantów, są wąskie i że wobec wolno 
CIĄGNIONYCH wozów ciężarowych nrzejazd 
TFIAŹY ogniowej na wypadek pożaru lub 
sogotowia ratunkowego jest trudny. Obce 
:ie stwierdzono, że przy moście nie kon-
:t pluje się WOZÓW i przepustek. W lej spra­
wie ma BYĆ wydane ostre zarządzenie. 

W schronisku mięskiem dU starców 
znajduje się znaczny odsetek pensjona:z> 
z częściową zdolnością do pracy. Ludzi; ci 
spędzają czas bezczynnie, podens g lv z 
korzyścią dla siebie i dla miasta mogliby 
być zatrudnieni przy lżejszej pracy. Istnie 
jacy dla tego celu Dom zarobkowy nie mo 
te prowadzić podobnej akcji, wobec czego 
wydział opieki społecznej magistratu p >sta 
nowił wystąpić do magistratu z wnioskiem 
o pozwolenie urządzenia w zlikwidowa­
nym gmachu bursy miejskiej przy ul. Żelaz­
nej filji Domu zarobkowego dla tego rod?a 
jn słareńw. Prowadzenie filji nie będzie 
wymagać dodatkowych kredytów, pon:c-
waż wydatki uskutecznione będą 7 budże­
tu Domu zarobkowego. 

Fabrykanci sznurowadeł podpalaczami. 
Ojciec i syn przed sądem. 

Z Częstochowy donoszą: [brodą, poczem niezwłocznie w budynku 
Sąd Okręgowy rozpatrzył sprawę | wybuchł pożar. Brodę tę znalazł poli-

34-letniego .ludki Monheita i jego ojca | cjant porzuconą w niedalekiej odległo-
66-letniego Zelmana Monheita, oskarżo 
nych o to, że 9 maja ub. r. w nocy, celem 
uzyskania premji asekuracyjnej 

w wysokości 200-000 zł. 
podipalili swoją fabrykę sznurowadeł i 
guzików, mieszczącą się w domu Nr. 19 
przy ul. Koszarowej. 

Akt oskarżenia zarzuca Monheitowi 
synowi, że to on właśnie dokonał poclpa 
lenia, działając w porozumieniu z ojcem. 
W toku rozprawy z zeznań świadków 
wyszło na jaw. że krytycznej nocy wi 
dzieli oni wybiegającego z fabryczki ta­
jemniczego mężczyznę z przyprawioną 

ści od płonącego budynku. Tejże nocy 
Monheit - syn golił się w zakładzie fry­
zjerskim na dworcu kolejowym, ce!em 
usunięcia śladów charakteryzacji. Wo­
bec tego, iż ogień powstał w zamknię­
tym magazynie w trzech miejscach je­
dnocześnie, rzeczoznawcy zaprzeczali 
możliwości powstania pożaru z przy­
padku. 

Po przemówieniu prokuratora prze­
wodniczący ogłosił wyrok, mocą które­
go Monheit - syn skazany został na 5 
lat, a Mcnhett - ojciec — na 4 lata wię­
zienia. 

KRATECZKI. 

Dwie Helenki Sinobrodego. 
Decydujące spotkanie na ulicy. 

Ponieważ źle jest mężczyźnie z jedną 
kobietą, zdawałoby się na pozór, że jeszcze 
gorzej jest z dwiema kobietami. Tymcza­
sem w tym wypadku stan rzeczywisty prze 
czy logice, gdyż mężczyzna, któremu źle 
jest z jedną kobietą — żoną, dobiera so­
bie drugą kobietę — przyjaciółkę i wtedy 
jest mu lepiej, a w każdym razie wydaje 
mu się, że jest lepiej. 

Kobieta — żona bardzo szybko przesta 
je być dla męża kobietą i wówczas zostaje 
tylko żona. Kobieta — przyjaciółka nato­
miast szybko przestaje być przyjaciółką i 
zostaje tylko kobieta. Kobieta •— żona pro 
si mężczyznę o nową suknię, kobieta — 
przyjaciółka żąda now j sukni i kapelusza. 
Kobieta — żona dostaje prezenty tylko na 
swoje imieniny, kobieta — przyjaciółka 
pyta: a co mi kupisz na imieniny swojej 
żony. 

LUCJAN. 
Jeśli w biurze, w którem pracuje Lucjan 

Kierzkowski miały miejsce między jego ko 
legami pewne djalogi, powiedziałbym, nie­
co jednoznaczne, to dlatego, że Lucjan ma 
lat 32, jest więc mężczyzną młodym, który 
lubi urozmaicenia. 

— Uważasz — rzekł jeden kolega do 
drugiego _ nasz Lucio wygląda często Jak 
sinobrody. 

— E, przecież ma tylko jedną żonę i jed 
ną przyjaciółkę. 

— Ach, nie dlatego, tylko, ie ma często 
brodę siną... od rozmów z żoną. 

Jak wynika z tego djalogu, połowica Lu 
cjana, pani Helena Kierzkowska starała się 
przekonać mężusia argumentami mocnemi 
i rozsądnemi, źe żona winna samodzielnie 
zaspakajać kobiecie zapotrzebowanie mę­
ża. 

Ale Lucjanek był inego zdania i wobł 
v , ć Sinobrodym z siną brodą, niż wyrzec 
się przyiaźni z kobieta, której towarzystwo 
•sprawiało mu wiele przyjemności. 

HELLADA. 
Lucjan Kierzkowski chociaż żonaty jest 

jednak człowiekiem sprytnym. Sprytu tego 
dał dowód, wybierając sobie na przyjaciół­
kę kobietę, która ma takie imię, jak i żona: 
Helena. Może się przecież zdarzyć, że przez 
sen wypsnie mu się słówko: Heluś, a żona 
Vdzie przekonana, że to o niej mowa. I 
dlatego właśnie Lucjan żył w przyjaźni z 
Heleną Krencówną, panną lat 20 i 3 mie­
siące. 

Ten mądry system byłby wydał cudow­

ne rezultaty, gdyby nie to , źe za ścianami 
są sąsiadki, które mają uszy i usta. Uszy 
mają przeważnie brudne a usta gadatliwe, 
to też powiedziały Helenie prawowitej czyil 
Kicrzkowskicj że Lucuś posiada również 
Helenę nieprawowitą, czyli Krencównę. 
Skutkiem tej wiadomości, Helena prawowi 
ta spowodowała wspomniany wyżej djalog 
kolegów biurowych Lucusia. 

Helena prawowita postanowiła w stycz 
niu r. b. położyć kres sińcom na brodzie 
swego męża w sposób kategoryczny i zde­
cydowany. W tym celu wypatrzyła tego 
dnia na ulicy 11 Listopada Lucusia z Hele­
ną nieprawowitą I dopadłszy swej imien­
niczki taką jej sprawiła łaźnię, że włosięta 
i ząbki aż fruwały po ulicy, a przechodnie 
tłumnie zgrupowani bawili się znakomicie 
wołając, gdy kto stał trochę dalej: ag!o: 
niej tam sic kłócić, bo z mego miejsc-
nie słychać! 

Helena Krencówną poszkodowana w 
ten sposób dotkliwie na włosach, zębach i 
przyjacielu zaskarżyła Helenę prawowitą 
do sądu. Sąd Grodzki ku uciesze Lucusia 
skazał Helenę Kierzkowska na 7 dni aresztu 
Wprawdzie Lucuś spytał łagodnie sędziego 
czy za takie przestępstwo nie możnaby ska 
zać na 7 lat, ale sędzia nie mógł niestety 
zadowolić Lucusia. 

Jerzy Krzeckl. 

R a z ; h r a b i a , r a z R s i Q # 
Aresztowanie oszusta 

Z Wilna donoszą: 
Wydział śledczy miasta Wiina otrzy­

mał telefonogram z Warszawy o areszto 
waniu w stolicy poszukiwanego przez 
policję od sześciu miesięcy niejakiego 
Gintowta Dziewaltowskiego — nadzwy­
czaj 

sprytnego aferzysty, 
który oskam ny fest o popelr.euie całe­
go szeregu przestępstw natury krymi­
nalnej. 

Jako urzędnik pocztowy w Wilnie 

on 10000 przywłaszczył 
zbiegł. 

Występuje później w c 
innych miejscowości gdzie I 
regu sprytnie obmyślonych' 
daje się za hrabiego, a m 
,,próbując szczęścia" w stoli 
stał jednak zdemaskowany 
w?ny. 

W dniach najbliższych 
zostanie wileńskim władzoitt 
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10 tysięcy zł. odstępnego 
za posadą dozorcy. 

W obecnie 

.fohilii mist 
J.uryści z, 
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Z Warszawy donoszą: 
Zawód dozorcy domu, połączony z 

używ lnością n e»a kania I świ t*n ;>r:u. 
Ł d ci,odami z> zwieranie br.i<ny, CL. W 
w k K > 7 V C H ku**, micach dochodzi do po 
K A Ź N Y C H kwr.t - uważany jest za O J T -
dzo intratny. 

Nic tedv dziwnego, że amatorów na 
te stanowiska nie braknie i że liczni kan­
dydaci ubiegają się o nie, gotowi nawet 
płacić wysokie „odstępne". 

Przeciętna cena za odsta 
du" stróżowskiego w leps 
w Warszawie w śródmieś 

5 — 6 tysięcy tlot 
Bywają dcmv tak wysoko' 
że suma „odstępnego" jest PL 

sza. 
Ostatnio zdarzyło się, J 

kamienic przy ul. Brackiej 4 

odstąpienie swego stanowią 
10.00n złotych. 
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7 Wiln.* don"Szą: 
Na szosie Białystok — Wilno znalezic 

r.o zwłoki wojskowego 
z przestrzelona czuszką. 

Po przeprowadzeniu dochodzenia 0 -
k'jzało się, że jest to starszy sierżant z 

: ,1111 

!8 
?ki Fugenjusz. 

Przy jakich okoliczno^ , 
lewski narazić nie u s t a . . > „f.' 
przypuszczenie, żc popi'*''" 
s:\vo. 

Dochodzenie trwa. 

Zamach samobójczy tancefl 
Przyczyna: zatargi z ojceffl-

c i a
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Z Poznania donoszą: 
Przy ul. Dolna Wilda 62 usiłowała po 

zbawić się życia zażywając kwasu solne 
&o 

tancerka kabaretowa 
Joanna P., córka kolejarza. Powodem za 
machu samobójczego młodej kobiety by­
ły częste zatargi z ojcem, który nie mógł 
pogodzić się z faktem wykonywania 
przez córkę nocnego zawodu w kabare­
cie. 

Samobójczy krok tancerki zauważył 

Ina szczęście pewien k 0 0 1 _ 
wane pogotowie ratunk01* 
niedoszłą samobójczyni r 
niu zabiegów r a l o w n l $ z L 0 Życiu jej niebezpieczeństw 

Niedopałek w kropielnicy. 
Bluźnterczy muzykant przed sądem. 

Z Wilna donoszą: 
Dnia 3 marca ub. r. w kościele para-

fjalnym w miasteczku Ostrowiec gm. 
worniauskiej, pow. wileńsko-trockiego 
miało być zawartych kilka związków 
małżeńskich, a że w tym dniu odbywa? 
się targ, przeto świątynia była szczelnie 
wypełniona. 

W pewnym momencie, znany tu mu­
zykant weselny 22-letni Jan Olechno, 
wszedł- do kościoła 

% zapalonym papierosem 
w ustach i harmonją przewieszoną przez 
plecy. 

Młodzieniec przechodząc koło kro-
piclnicy wrzucił do wody święconej nie­
dopałek oraz nie krępując się obecności 
wielu osób plunął na krzyż. 

Zachowanie to wywołało zrozumiałe 
oburzenie i poruszenie wiernych, jednak 
nie umitygowało to Olechny, który ddał 
się wgłąb świątyni i tu hałasował. 

Kres wybrykom położył uczeń orga­

nisty Władysław Kołłątaj, który musiał 
użyć siły by usunąć z kościoła awantur­
nika, którym następnie zajęła się policja 
przekazując go do dyspozycji sądu. 

Olechno znalazł się na ławie oskarżo­
nych. 

W charakterze biegłego sąd powołał 
profesora seminarjum duchownego ks. 
Walerjana Meysztowicza, który jednak 
na rozprawę nie przybył i niestawien­
nictwa swego nie usprawiedliwił. Wo­
bec tego sąd postanowił ukarać ks. Mey 
sztowicza grzywną w kwocie 100 zł. z 
zamiana na dwa tygodnie aresztu. 

Ze względu na przedmiot sprawy, 
drażniący uczucia religijne, sprawę roz­
poznawano przy drzwiach zamkniętych. 

W rezultacie przewodu sądowego i 
rozprawy stron oskarżonego Olechnę 
sąd skazał 

na trzy miesiące aresztu. 
Pokurator zapowiedział apelację, to 

samo uczynił obrońca oskarżonego. 

0 

W y / 7 
!r5j* r.> B*y»n 

fi II. ' *' "OSZC7UC 

ELSKV * a ł z Ka 
U a w i n (Q) 

to numer konta * I TC,. 

Wpłać na P ° w y * * * C j | 
50 GR. a będ«ien»y 
miesiąc w y « y ' c " 
tańssy 
dnlk dla 
Jeśli wpłacisz 
dz ie ł miał zap** c ^ 

numeratą * a * tA 
SJjC 

RT Y 

D

£*vn ios ł j 
„ Kauimah 

«« ^ . s k a l Hu 

, a p i ^ ^ h (kom 

P R E N U M E R U J 

MAŁY KUB] 
11 
Adres administracji" 
Piotrkowska Nr-

Zawadzka ^ 

ANDRE B1RABEAU. 

Zdradzona żona. 
Wchodząc do salonu swego mieszkania, 

p. Chabcrolles zastał żonę w rozmowie z 
elegancką nieznajomą. Skłonił się nisko w 
oczekiwaniu przedstawienia, ale pani Cha 
berolles rzekła tylko: 

— Jest to kucharka, którą mi przysłano... 
— Aha! — rzekł p. Chaberolles i przy 

jął sztywną minę, by powetować sobie i 
niejako odwołać niski ukłon z przed chwi­
l i . Żona jego przeglądała papiery, które 
trzymała w ręce. 

— Ależ te świadectwa są bardzo dawne, 
— zauważyła. — Ostatnie datuje się z 
przed roku. Nie byłaś w obowiązku od ro­
ku? 

— Nie proszę pani. Nie z mojej winy 
jednak: byłam w więzieniu. 

Państwo Chaberolles drgnęli jednocze­
śnie. Kucharka ciągnęła: 

— Jestem Solange Doucet. Państwo nie 
przypominają sobie sprawy Solange Dou­
cet?.. Kobiety, która oblała męża gorącą 
wodą?... Nie? Nic dziwnego. Trudno pamfę 
tać wszystkie ""wiska... Tyle dziś jest po­
dobnych wypadków. I z tego powodu za-
."!?Wne obecnie dzieje się inaczej jak daw­
niej... Mówiono mi w więzieniu, źe daw­
niej, gdy jaka kobieta zabiła męża, miała 
przyszłość zapewnioną... Zarzucano ją li­
stami... propozycjami małżeństwa... z pra­
wej ręki i z lewej... bez kłopotu... Dziś się 
to skończyło... O! la, la!... Ludzie są zblazo 
wani. widocznie... Co do mnie nie otrzvma 

łam żadnego listu... Dowód najlepszy, że 
wrócić muszę do pracy, jak dawniej... 

P. Chaberolles przyjrzał się młodej ko­
biecie z pewną obawą. 

Czyżby... pani... wykonała... no, ten 
gest... w nadziei zdobycia sobie stanowi­

ła? - i f t t p W * ' 
Uśmiechnęła się i wzruszyła ramiona­

mi: 
O, nie, proszę pana, pomimo wszyst 

ko!... Mój gest — jak pan mówi — nie 
był nawet tem, co zrobił z niego adwokat... 
Gdy opowiedziałam mu, jak się to wszyst­
ko zdarzyło, rzekł mi: ,Być może, że tak 
było, ale lepiej będzie wynaleźć coś inne­
go!" — I wynalazł to, co nazwał „mojem 
męczeństwem". W rzeczywistości jednak 
była to tylko wina dziennika, który poło­
żyłam pod maszynką gazową... 

„Moja zazdrość — to blaga tylko. By­
ło to wkrótce po moim ślubie... 

— Wyszłam zamąż za Lucjana, jak by­
łabym wyszła za każdego innego. Był znacz 
nie starszy ode mnie, niezbyt przystojny... 
w dodatku uczciwy, szczery, zgodnego 
charakteru... bynajmniej nie należał do ty­
pu mężczyzn, o których się marzy!... Zgo­
dziłam się, gdy mi się oświadczył, ponie­
waż wszystkie kobiety są jednakowe: zda­
je im się, że im coś przybędzie, gdy staną 
przed merem. 

„W chwili, gdy przyszło do oznaczenia 
daty ślubu, Lucjan rzekł, rumieniąc się po 
białka oczu — biedak: „Solange, chciał-

"<n żebyśmy trochę zaczekali, dlater:" 
dlatego, że mam stosunek z kobietą, która 
mnie bardzo kocha., zanadto kocha... Bę-
rizif dla n i ^ i r i r . c o m r - - - - r N 

tąd nie miałem odwagi zerwać z nią... Trze 
baby ją przygotować powoli... Najlepszy 
dowód, że nie byłam zazdrosna, to propo­
zycja, jaką mu zrobiłam. Ofiarowano nam 
obojgu miejsce bardzo dobre, doskonale 
słatne u bankiera, który jeszcze nie zban­
krutował. Tylko, że bankier chciał „mał­
żeństwa".- Powiedziałam Lucjanowi: 

—Słuchaj, byłoby głupotą stracić ta­
kie miejsce. Pobierzmy się, co nie prze­
szkadza, że możesz swą przyjaciółkę od­
wiedzać od czasu do czasu, jakgdyby nic 
nie zaszło, póki nie oswoi się z myślą o 
zerwaniu..." 

Była to rozsądna propozycja. I tak 
też zrobiliśmy. 

„Trzy razy na tydzień, po obiedzie, mój 
Lucjan, wzdychając Z rezygnacją, całował 
mnie czule i mówił: „Trudno, pójdę do 
niej..." I wychodził. Wracał po dwóch go­
dzinach i opowiadał mi: „Mówiłem to — 
a ona — owo..." Co do mnie, omawiałam 
tę sprawę Z nim, dawałam mu rady, często 
mawiałam: „Nie naglij jej... Nie wywołuj 
sceny i skandalu!" 

„Jestem przekonana, że cała ta sytuacja 
ciężyła mu więcej ode mnie... Bo on... on, 
kochał mnie... 

„ I wówczas zaszła ta historja Z gazetą 
ped maszynką gazową... Wiadomo pani do­
brze: dla czystości zawsze podkłada się 
gazetę pod maszynkę Z powodu tłuszczu Z 
garnków, wypalonych zapałek itd. Otóż 
pewnego dnia wzięłam pierwszy Z brzegu 
dziennik i położyłam go na stole. Na nie­
szczęście. 

„Tak, proszę pana. Bo cóż się dzieje, 
• ' jest się kucharką? Staje się przed pie­

cem gazowym jakie dwadzieścia razy na 
dzień — dla dopilnowania garnka, gotują­
cej się wody itd. I mimowoli w ciągu ca­
łego dnia wzrok pada na ten dziennik pod 
maszynką i czyta się bez końca tytuły ar­
tykułów... 

Mój dziennik głosił: 
„P. Briand wygłosił mowę w cześć po­

koju". „Katastrofa w Charollais". „Ulewa 
w Nicei". Pojmują państwo: „Zdradzona 
przez męża kucharka oblewa męża wrzącą 
wodę". 

„Ach! dziś jeszcze powtórzyć mogę do­
słownie cały artykuł: 

„Wczoraj na spokojnej ulicy Scheffer 
odegrała się straszliwa tragedja. Kuchar­
ka Józefina Berger, lat 26, na służbie u prze 
mysłowca p. A. już od dłuższego czasu po­
dejrzewała męża o zdradę. W toku kłót­
ni chwyciła czajnik z wrzącą wodą i oblała 
nią głowę nieszczęśliwego... (dalszy ciąg 
na str. 5-ej)... Nie przyczytałam nigdy dal 
szego ciągu: nie podnosiłam maszynki. 
Pojmują państwo, nie czytałam tej gazety 
umyślnie, z ciekawości, ale wpadało mi 
to w oczy pomimowoli. I tego wystarczyło 

„Cóż w tem dziwnego! Dwadzieścia ra­
zy na dzień, każdego dnia w ciągu miesią 
ca. Ach! utrwalić się to może w umyśle, 
zapewniam państwa. Jakgdyby kto szeptał 
wciąż jedno i to samo do ucha. Gdyby mnie 
dziś zapewniano, źe p. Briand wygłasza in­
ne jeszcze mowy, prócz na temat pokoju, 
nie mogłabym w to wierzyć; Charollais 
wydaje mi się narażone na stałe katastrofy, 
a do pewnej znajomej mojej, która starała 
się o miejsce pokojówki w Nicei .rzekłam 
w dobrej wierze: „Chcesz przyjąć posadę w 

Jesteś szalona! V 
J A co do kuchjr j j 

Nicei? 
deszcze! 
przez mężów... „Czy P»J 
sprawę dokładnie: czyx ytf, 
zdanie po dwadzieścia1 r , ,,; 
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L T S G — W I D Z E W 1:0. 
W i d z e w g ra ! w spotkaniu t y m znacznie le­

piej , aniżel i nrzed tygodn iem. Zasi lony nonow 
nie Nu rczyńsk im i Ba l czewsk im ma W i d z e w 
szanse ura towan ia sie przed spadkiem. Ora ma 
to interesująca. 

Nieszczególny dzień Czerwonych. 
Ł u k a w a t a k u . 

Zwolennicy Czerwonych przeżyli podczas | Już w drugiej minucie ery goście ze strzału 

:na za ̂ " ^ i 
ego w lepstfj 
/ŚRÓDMIFCJ; 
tysięcy tlf* 
tak wysoko 

pnego" jest P 

irzylo SIĘ. F J 
ul. Brackie) 

C K o stanowić* 

B U R Z A — B I E G 1:0 (1:0). 
Mecz rozegrany w Pabianicach przyn iós ł 

•"czyns"1" A Kal iski K. S po d o b r y m 1 nieznaczne z w y c i ę s t w o Bu rzy , dla k tó re j Jedy 
Ponosić same klrsWi d s t ^ t n i n l na bramkę uzyskał Schaub. W drugie j po łowie 

znaczna przewagę miał B ieg . Przedmecz re ­
zerw p rzyn iós ł z w y c i ę s t w o B u r z y w stosun­
ku 3:1. 

K -«*»y i \ T l ? u s a m e k I e s k i - Ostatnio 
•tacowych z u d w a nunkty. zwycię 

« 3 Ł Ś ^ 0 0 , 1 0 6 1 w , d * e w 

hk ""niżej: ostatnich meczów w y -

„ i j ^ - W K S A : ! (2 :1). 
0 d s t a j ) « 2 1 j . | > « terenie czuja sie z w y k l i 

WOWAR k . n J U * W K S - e m wp rawdz ie 
w He i P ( n , u D 0 S z c z e s : 6 1 n i zawodnicy 

. wv7hvh z , n a ć b v , ° toż " « * " " P°* 
' * % : z m u i s l e natomiast Fioletowi 

ł a k *v7a i W k a d z i e diużyny. 

*"*0r, 
wreszcie ustalić skład 1-szeJ 

^ h u m l w a J k W K S wystanlł w nor 
5 Szulcom a i d z e ^ natomiast Turyści 1 
i k o * i Kali W B r e n « e m . 

•'! dobrze w llnjach obronnych Dl 
4 nie 

P»J'lvl' do życzeń*' 3 n a D a s t n i k o w nuzosta 

s t l r L . w y D a d , a m Flijjela. 
prostat jednak zadaniu, zwlasz-

•j*łabiefra,t r °wno. " 
wyoadł Szulc I I na pozycji lewe-

P i f'a J?£letowvch
 zdobyli: Hann. 

^ 'a l d r , ' , z a ś d l a W K S - u K'imczak. 
0 Buslakiewicz. 

ikoliCZPO*; 

, że pope«''i,ł 

i trwa. 

tancerz 

uwien k o r n i e 
e ratunkowe 
, b ó j c z y n * P"j 0 

•a towniczyc n u , 
•pieczeństwo 

H A K O A H - KKS (Kalisz) 2:0 (1:0). 
Hakoah łódzk i pokonał w dniu wczo ra j szym 

w Kal iszu w spotkaniu o mis t rzos two k lasy A 
drużynę KKS-u w stosunku 2:0 (1:0). B ramk i 
dla H a k o i h u z d o b y l i : Segal i Ehrenberg. Na j ­
lepsi w drużyn ie łódzk ie j , k tó ra do p r z e r w y 
znacznie p rzeważa ła Kop low icz , Scgal i Ehren 
burg. 

wczorajszego meczu niewesołe chwile. P)szcze 
gólni grali noniżei swej zwyk łe j formy. Doty­
czy to przedewszystkiem Mi l i . Radomskiego 1 
Tadeusiewicza. Mila chwytał niepewne piłki 1 
wybiegał nie w pore z bramki. 

Radomski przez swa ostra gre spowodował 
kilkakrotnie niebezpieczne sytuacje pod włas­
na bramka. 

Tadeusiewicz wst rzymywał wszystkie ak­
cje swych kolegów. 

Polonia, mimo t e Krala bez Butanowa I 
Ałaszewskiego. zaprezentowała sie dodatnio. 
Ambicja i silna wola zwycięstwa spowodowała, 
że noście wyjechali z Łodzi z dwoma punkta­
mi. Na czoło zespołu stołecznego wysunąć mu­
simy Seichtera. który był bezsprzecznie 

nailenszym graczem 
na boisku. Poza tem dobrze spisał sie Ks elirtskt 
obrońcy oraz Malik I Pazurek I I w napadzie. 

Malika zdobywają prowadzenie. Stan ten trwa 
do 30 minuty. Dopiero w 31 minucie D u r k i zdo 
bywa wyrównujący punkt. W chwile potem Pa­
zurek I I zdobywa druga bramkę. 

Następnie rzut karny za faul na HerbsLreicha 
nie wykorzystuje Durka, bowiem Kis uliński 
broni z powodzeniem. Na 2 minuty nrzed przer 
wa za reke Miaczyńskiego na polu karner.i Po­
lonii, sędzia zarządza drugi karny, letóry tym 
razem Herbstreich zamienia w 

wyrównulaca bramkę. 
Po zmianie stron decydujący o zwycięstwie 

punkt zdobywa dla gości w 35 minucie Pazu­
rek I I . 

Na kilka minut nrzed końcem opuszcza boi­
sko kontuzjowany Feja. 

Zawodami kierował n. Marczewski . 
Publiczności 5000 osób. 

TABELA KL. A. — ŁOZPN. 
Gier pkt. st. br. 

1. Orkan 6 10 18: 9 
ŁKS. Ib 5 9 21: 6 

3! WKS. 6 S 13: 7 
4. ŁTSO. 5 7 12: 4 
5. Hakoah 5 7 15:12 
6. Burza 3 5 6: 3 
7. Turyści 5 3 9:14 
8. Bieg 6 3 8:1C 
9. Kaliski K. S . 5 •> 3:10 

10. PTC. 4 9 
M 3:10 

11. Widzew O 6 0 3:20 

O KRAWCZYK! 
yyymki biegu naprzeiai. 

SSJHSHP *»« «>te* naiprze-
Wt ^ Z L A - k t Ó T V wzbudzi l i duże 

odhv 1 , c ' k k r>ade łów naszego 
I^cleźw * ^ na Przesbrizenl 4''00 

w czasie 
*w|M-at^ ( Q e y o r ) 16,45,50. trzeci Ber-
^ ^ j ^ a T t y Wróblewsikl ( Ł K S ) , 

n y OM«ja ( K E . ) , osmy H y n i e r 

(K. E.). dz i ew ią t y Mordizińskl (K. E.), dz ies ią ty 
Rzomlgała (Geyer ) . Jedenasty Beda (Geyer ) . 
dwiumasity Moirym (Geyer) trzymasty (Galblincw-
ski (Goycir). 

Starosta (Zilcdnoczonc) m'e stairtowaił, pon ie­
waż po termimie został zg łoszony. 

Publ iczności oko ło 300 osób. Trasa prtękna Je 
dymie wiaitr n>imtkgAynl lu&imWĄpoto. 

Trzy tytuły dla Łodzi. 
S u k c e s y b o k s e r ó w . 

W dniu wczoractezym odbyły sle w W a i r s z a - | k i (SI.) zwyciężył na punkty Cyrana (Ł.) . wa. 
wie finałowe spotkania bokserskie o mistrza 
s two Polski, pirzyczem łodziamie Chmielewski. 
Seweiryniaik i Stifbbe zdobyli tytuły mistrzów 
Polstol. zaś Cyran tytuł wicemistrza Połsikl. W y 
niW finałowych spotkań wysiadają następują­
co: waga miusza: Moczlko ( S U zwyciężył W o l -
niakowskiezo (P.), waga kogucia: Fodański r w y 
ciężył na punkty Glona, waga piórkowa: Rudz-

ga lekka: Ctom^eJewsłci (£..) odniósł zasłużone 
zwycięstwo nad Anioła (P.) , wa«a póKrednla: 
Seweryii iak (Ł.) po czwartej dodatkowej rundz'e 
zwyciężył Arskiego (P.) , waga średnia: Maj -
cihnzydk: (P.) zwyciężył na punkty Wieczorka, 
waga półciężka: Wiśniewski nadsipodziev/aini!e 
zwyciężył przemęczonego Wystracha (Pom.). 
waiga ciężka: Sttbbe (Ł.) zwyciiężył Wockę ( S U 

Zmiany w l i i liniej. 
WISŁA NA c z e l e . 

Gier n k t . St br 
3 3 9:3 
4 5 Ib 2 4 7:1 
3 4 9:5 
2 3 4:1 
3 3 67 
1 2 5 : 1 
2 2 5 4 
2 2 2 6 
2 0 2:5 
3 0 4.14 
3 0 2:9 

NIESPODZIANEK N I E BYŁO. . . 
Rozgrywki siatkowe o mistrzostwo. 

6:6. 
wyniki spotkania bokserskiego. 
afczym odbvł sie w Łodzi W * -

•.Qever'VrCA5\ drużynami Skodi ( W a r 
0dh vtv 1 - V V v n l k spotkania remi 

l h(\Te

 s l e również dwa mecze to-
D r zvnios ły zwvc le i two ło-

"oszczególnych spotkań przed 
Kwai TO: w- musza: Czarnlcc-
) 7r« i 2 Karnersklm. w. kogucia: 
Qa\!- s ,°wal z Kobylańskim (Q) , 

a w m (G) zwyciężył prze% k. o 

* 1 

w 2 mm. 54 sck. Zaranka: w. lekka: Szczepa­
niak (Sokół) zwyciężył Tarmalowskiego (Sk), 
BonskowskI (Sk.) zwyciężył na punkty Lipca 
(G) : w. półśrednia: Wozniak (Sk.) zwyciężył 
na punkty Dutkiewicza (G. ) : w. średnia: Yleyi:r 
(G) zwycięży! przez k. o. Antczaka (Sk.): w. 
półciężka: Stahl I (IKP^ zwyciężył nr.?ez k. o 
Chuclimanowskicgo (Sk.) Sędziował w ringu 

p. Kordasz. I^inktowi pp- - Taflowicz i Wende 

W dnhi onegdałszym I wczorajszym rozgry­
wano w dalszym ciągu zawody w slartkówkę o 
mistrzostwo k i . A, ŁOZGS. Większych niespo­
dzianek nie zanotowano. 

Wymilti tecłui5czne przedstawiają * ię nastę­
pująco: 

S I A T K Ó W K A ŻEŃSKA. 
W K S . — IKP. 26:19 (15:1). 
LKS. — Zjednoczone 30:6 (15:3). 
HKS. — I K P . 30:16 (15:3). 
HKS. — Kadlmah 30:5 (15:1). 
Ł K S . - I K P . 30:9 (15:2). 

T U R . — Zjednoczone 24:24 
W K S . - Geyer 30:12 (15:9). 

(7:15). 

S ! A T K 0 W K A M Ę S K A . 
Ł K S . - H K S . 30:18 (15:14). 
Y M C A — Hasmonea 3t):?5 (15:11). 
Ąbse lwenc l — Zjednoczone 30:15 (15:7). 
Ł K S . - TL 'R. 30:13 (15M). 
* ;KS. — Hasmonea 30:18 (15:12). 
HKS. - T U R 30:22 (15:10). 
Geyer — Abso lwenc i 21:30 (11:15). 
Zjednoczone — Y M C A . 30:13 (15:7). 

Pierwszy w y s t ę p Pogoni . 
Kossok zdobył trzy bramki. 

konta * w ki lku słowach 
" " • ' "nr ! 6 t k a n i a Piłkarskie, rozc-

i f i V i " l 0 s ' y następujące wyn ik i : 
*aui inah 1:0. Jedyna, bramkę 

powy*»»*j 

$t1 

5v*ał Humec 
, H a t ^ . P r z , e w a Ł l . 
i?«nlli 'k«>mb.) 3:2. D r u ż y n a Ha 
• '«Vny a , e d , w t e z k i l koma 

f ,l" II * 
~ peyer H 1:0 

Hasmonea nic 

graczami 

f w t k a n l a piłkarskie, rozc - |Grynbaum, Coldberg, Gliksztein I I , Kuczyński. 
Geyer losuje z wiatrem 1 przez pewien czas prze 
waża, jednak obrona Trumpheldoru jest na sta­
nowisku I paruje wszelkie aitakt przeciwnika. 
Pięknie- zalnlclowane ataki niebieskich są ciągle 
spóźnione. Jednak niedysponowani napastnicy 
Trump. psują „pewniaki". Po przerwie dalsza, 
bezustanna przewaga Trump.," który na 10 min. 

u-, Przedmecz. 

S 3 * 
l a n S k T d z i e : - W a ' - " Szinulewlcz, 

l e P e r , Malczer. Sacharo-w, 

Warszawa: Legja — War ta 4:1 (2 :0) . W a r . a 
zaidemonstrowaia bardzo słabą gre, to też l^e-
g]a odniosła zupełnie zasłużone zwydes-two. 
Bramki dla drużj-ny stołecznej zdobj r l l Przeź-
dzileckl, Ciszewski, Nawrot o Wyui iewskl . dla 
W a r t y Knłoła. Sędziował p. Rutkowski z Kra­
kowa. 

Kraków: Wisła — Garbarnia 0:0. Gra n'e-

zwykle ostra i brutalna. Ofiarą Jej padło kflku 
zawodników tak jednej jak i drugiej drużyny. 
Nieznaczna przewaga Włs ły . Sędziował dr. N'e-
dźwłrskl ze Lwowa. 

L w ó w : l o g o i i — Warszaw ianka 5:1 (1:0). 
Warszawlamka bardzo słaba. Bramki dla dru­
żyny lwowskiej zdobyli: Kossok 3, MotylewskI i 
Łagodny, d l i Warszawianki — Zieliński 

Burzl iwe posiedzenie 
P.Z.B. w Poznaniu. 

W sobotę I niedzielę odbywało się w W a r ­
szawie walne zebranie Poisk. Zw. Bokserskiego, 
które miało przebieg nader burzl iwy. Postano­
wiono między hmcmi unieważnić tegoroczne md 
strzostwa drużynowe Polski 1 tytuł mistrza ode­
brać drużynie B. K. Siedzibę P Z B . postanowłono 

(_) w dnia w c z o r a j s z y m b a w i ł a w Ł o d z i 
ping-pongowa d rużyna stołeczna Y M C A . k tó ra 
zm ie rzy ła się w czo loweml zespołami l ódzk iem l . 
Hasmonea ł ódzka , k t ó r a w y s t ą p i ł a z pędnym 
r e z e r w o w y m pokonała gości 4 : 1 , zaś Jut rzenka 
łódzka w stosunku 3:2, Y M C A zaś pokonała H a ­
koah 4 i I Kad lmah 3:2. Spotkan ia m i e d z y J o -

przed końcem uzysku lc przez Gr.liluerpa. decy. ka lnemi r y w a l a m i da ły następujące w y n i k i : H a -
duiącą o zwyc ięs tw ie bramkę. W> różnił się u koah — Kad 'mah 7:3. Hasmonea — JutrzenKa 
Geyera — bramkarz , u T r u m p . — Malczer . 8 2. 

przenieść z Katowic do Poznania. 
W niedzielę zebranie miało raemnle) bunrltwy 
przebieg. Przewodniczący zebrania p. Bara­
nowski (Poznań) wyrazi ł się raeodipowiednio o 
delegatach niektórych okręgów, wobec czego 
większość zebranydi opuściło na znak protestu 
salę obrad W sprawie tej huterwenjować będzie 
prawdopodobnie Zw : azek Związków Sporto­
wych. W y b o r y do nowych władz dały następu­
jące rezultaty: prraes: Baranowski, wicepreze­
si: Ch miernik o wiskl I O H e w s M sekretarz: Krusz-
czytHkl. skarbnik: Mironkiewłcz, kapitan z w i ą j 
k o w y : Sadlowski, kapitan sportowy: Ermano-
wtez. wydr la ł sędziowski: Suczyńskl. kroni­
karz: Kujawa. Piwa tem warto zaznaczyć, ź* 
walne zebranie przywróciło prawa amatorskie 
znane mu bokserowi Junoszy -Dąbrowskiemu. 

1. Wisła 
2. Polonja 
3. Ruch 
4. ŁKS 
5. Garbarnia 
6. Cracovia 
7. Pogoń 
8. Legia 
9. Lechja 

10. Czarni 
11. Warszawianka 
12. Warta 

Walne zebranie 
dziennikarzy sportowych. 
W dniu w c z o r a j s z y m o d b y ł o się w Warsza­

wie walne zebranie Po lsk iego Z w . Dziennikarzy 
i Pub! . Sp., któremu p r zewodn iczy ł p. S iko rsk i . 
Na zebraniu obecny by ł również delegat P U W F . 
Reprezentowane b y ł y ok ręg i : ł ódzk i , l w o w s k i , 
k r a k o w s k i , poznański I w a r s z a w s k i . W y b o r y 
do n o w y c h w ładz d a ł y następujące rezultaty, 
prezes: dr . Mielech, w iceprezes i : Junosza Dą­
b r o w s k i i Koiz ;e;ski (Łód£) , sek re ta rz : Wiodar -
kiewicz. ska rbn ik : Szenajch. Delegaci okręgów 
obran i zostaną później . 

R a d j o - k ą c i k 
Wtorek. 

11 58 Sygnał czasu, 12.05 M u z y k a t p ł y t 
gramof, 13.15 Program na dz. b i e i . 1 reper tuar 
teatrów I kin.. 14.35 ..Chwilka lotnicza" 14.50 
— 15.15 Odczyt, 15 30 — 16.10 Odczyty dla m a ­
turzystów. '6.10 Kom. dla żeglugi. 16.15 P ł y t y 
gramof.. 17.15 Odczyt. 17.45 — 18.45 Koncert, 
1845 Rozmaitości. 19.10 Kom. Izby Przem. 
Handl. i progr. na dz. nast- 19.25 i ' l v t y g r a m o ­
fonowe 1935 Pras. dziennik rad j . , 19 50 Fe l je-
ton, 2C.05 Lekkie piosenki 2030 Opera, k o m . 1 
muzyka. 

Katowice , w to rek 408,7 m. 
1140 Przegląd prasy, 1138 Sygna ł czasu 

program na dz. bież., 12.10 Koncert z p ł y t g r a . 
mofonowych, 13.10 Kom. meteorol., 14.15 Kom. 
gospodarczy, 14.35 „Chwilka lotnicza", 14.50 
Komunikaty. 15 30 — 16.10 Odczyt d la m a t u r z y ­
stów. 1610 Ciocia Hela opowie bajeczkę o k u r -
czątku-niebożątku. 16.25 Koncert z płyt g ramoL, 
17.15 Odczyt, 17.45 — 18.45 Koncert. 18 45 Codz. 
odcinek powieść, 19.00 Rozmaitości, 19.15 O lga 
Ręgorowi - z3wa : . T a t r y w poezjach Te tma je ­
r a " . 19.35 P r i s . dziennik r a d j . 19.50 Fel ieton. 
20.05 Lekkie piosenki. 20.30 Opera, k o m . I m u z y 
ka 

Kf in l f rswusterhausen, w to rek 1634.9 di. 

12.30 — 12 55 P ł y t y gramofonowe. 14.00 — 
15.00 P ły ty gram., 15.45 — 16.00 P rog ram d l t 
dzieci. 16.30 — 1730 Koncer t . 17.30 — 17.55 
Prof Mersmann: „Rozumienie nowej muzyk i** . 
1830 — 18.55 Dla szkół wyższych. Prof Defanf . 
„Znaczenie badania mórz", 19.00 — 19.25 F r a n ­
cuski dla początkujących. 20.00 W ieczór tańca, 
22.00 Przegląd prasowy I komunikaty, nast. do 
24 00 Muzyka z Hamburga. 
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Wieczorne rozrywki Łodzi. 
Teat r M i e j s k i : — Ludz ie z hotelu. 
Tea t r Kamera lny : — Interes z Ameryku. . 
Tea t r Popu la rny : — Dziewczę z f ab ryk ! . 
C y r k Stan iewsk lch — W i e l k i p rog ram atraJi-

c y j c y r k o w y c h . 
Dobry Wieczór: — B a w m y się. 
Apollo: — Jad pokusy mlłosned- I I Szalom 

hrabianka. 
Bajka: — W a r t a nocna. 
Caslno: — Ta jemniczy Dżems. 
C z a r y : — Nieuchwytna szajka. 
Capltol: — Pieśniarz gór. 
Corso : — Władca " d iamentu. 
Grand-Klno: — Sewi l la , miasto mlłotci. 
L u d o w y ; — Wach la rz lady Winder iner , 
L u n a : — Uwiedz iona. 
Mimoza: — Rewia H o l l y w o o d u . 
Odeon: — W i ę c e j gazu. 
O ś w i a t o w y : — Dla dorósł . Szalona dz iew, 

czyna. Dla młodz Rycerze ognia. 
Palące: — Ok rę t s t raceńców. 
Przedwiośnie: — I . HultaJ. I I . M i łość w eks 

presle. 

Resursa: — Naszy jn ik królowej. 
Sptendfd: — Spór o s ierżanta Orlszt . 
Spó łdz ie ln ia : — Kobieta . 
W o d e w l l t — Nibe lung l ( I I serja). 
Zachę ta : 1 Serce maharadży . I I . Policmaj­

ster Tag le jew. 
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WINSZUJEMY. 
Jutro: Anzelmowi. 
Wschód słońca 4.30. 
Zachód — 6.40. 
Długość dnia 14.10. 
Przyhylo dnia 6.24. 
Tydzień 17. 

Dla dziesięciu miejsce... 
Komunikat zarządu Klubu. 

Lotniczego. 
Zarząd Łódzkiego K lubu Lotniczego zawia-

t r i tm Przysposobienia Wo j skowego Lotn iczego, 
sk łonny Jest p rzy jąć jeszcze na kurs teo re tyczny 

10 re f iek tan tów. 
Zgłoszenia osobiste p rzy jmu je . Jak równteż 

udziela szczegó łowych in fo rmacy j sekretar iat L 
O. P. P. (Sąd O k r ę g o w y , Plac Dąbrowskiego 
L. 5, POKÓJ 119) od dnia 20 — 23 kw ie tn i a br w 
godz. 9 — 15. 

TEATR MIEJSKI. 
Dztś w ieczorem 1 dni następnych 

V j d d Bauma JLudzie w hote lu" , 
sztuka 



Sit- 'A 

Król żebraków Paryża 
marzy o dalekich podróżach. 

w* Paryżu bardzo popularną osobą 
rest stary, dziewięćdziesięcioletni że­
brak, zwany krótko „Fl.p". Flip stale 
przesiaduje w tem samem miejscu i mi 
mo podeszłego wieku cieszy się dosko-
nałem zdrowiem. 

Niedawno pewien reporter paryski 
wdał się w rozmowę z FITpem, który 
z przyjemnością udzielił mu obszernego 
wywiadu, zawierającego wiele cieka­
wych i sensacyjnych szczegółów. 

Żebrak urodził się w Paryżu, a nazy­
wa się Filip Douvernois. Rodzice jego 
byli ludźmi porządnymi 1 zamożnymi. 
Flipa oddano do stolarza. Ale około 
20-J$o roku życia 

stracił chłopak wzrok. 
Gdy niebawem odumarli go rodzice, żył 
on czas jakiś z pozostawionego przez 
nich funduszu. Po kilku latach pienią­
dze się wyczerpały. Wówczas Flip mu­
siał rozpocząć zawód — żebraka. Lu­
dzie okazywali mu i okazują wiele ży­
czliwości tak, że uciułał sobie nawet 
trochę grosiwa. 

— O czem myślicie całemi dniami? 
— zapytał dziennikarz starca. 

Dzieci zagorzałego wielbi­
ciela tonów. 

Paryski nauczyciel muzyki, Alfons 
Durand, zagorzały wielbiciel tonów, oże 
niwszy się, postanowił, że leżeli małżon 
ka obdarzy go dziećmi, każde z n i c h mu­
l i otrzymać imię, stojące w związku ze 
skalą muzyczną. 

Pani profesorowa, trzymając się skru 
pulatnie tak gorliwie propagowanego 
przez rząd francuski hasła: „Więcej dzie 
ci dla Francji", obdarzyła w przeciągu 
piętnastu lat swego małżonka 

siedmiorgiem potomstwa, 
a wierny, postanowieniu swemu, prof. 
Durand nadawał im zkolei im ona we­
dług skali muzycznej: do — re — mi — 
fa — sol — la — si. Więc Do (Do-
rothee), Re (Remy). Ml (Mireille), Fa 
(Fanny), Sol (Solange), La (Laila), SI 
(Sldoniej. 

W ten sposób cała skala była już wy 
czerpana w 1929 roku 1 małżonkowie 
Durand czuli się zupełnie z tego zado­
woleni, ale bocian sądził inaczej, bo oto 
niedawno przyniósł pani profesorowej 
jeszcze synka. 

W pierwszej chwili muzyk znalazł się 
w wielkim kłopocie, wnet jednak mózg 
jego rozbrzmiewający wciąż nazwami 
muzycznemi, podsunął mu pomysł kapi­
talny. Prof. Durand nazwał ósmego te­
go potomka Octave (Oktawjuszem). Po-
?ostał więc wierny swemu postanów e-
niu, a jak nazwie dziewiątego, jeżeli się 
f/0 doczeka, tymczasem jeszcze niewia­
domo. 

Dolary w piecu... 
Roztargniony kupiec. 
Dzienniki amerykańskie podają na­

stępujący przykład niezwykłego roz­
targnienia: 

Douglas Wright, szef filji wielkiego 
nowojorskiego domu towarowego w 
Brunszwiku (Oeorgia) zestawił wieczo­
rem dochody dzienne. Twarz jego się 
rozjaśniła, gdyż do kasy wpłynęło tego 
dnia 

2 tys. dolarów. 
postanowił, jak to robił zwykle, posłać 
pieniądze do banku. Ale czarny boy o-
•wiadczył mu, że jest już zapóino i bank 
będzie zamknięty. Co począć? Gdzie 
ulokować pieniądze? 

Wzrok kupca padł na piec. którego 
nie używano, gdyż panowała pogodna 
aura wiosenna. Szybko wsunął Wright 
banknoty od pieca i zadowolony był, że 
znalazł tak sprytny schowek. 

W niedziele przed południem zjawił 
sie szet w biurze, gdzie musiał zrobić 
'ukieś pilne obliczenie. Ponieważ pogo-
th zmieniła się i dał mroźny wiatr, 
W righi kazał służącemu zapalić v pie­
cu. Nagle uderzył sie w czoło!... Prze­
cież ulokował w piecu banknoty! 
Szybko rzucił się ku drzwiczkom pieca, 
własnoręcznie wygarnął żar i węgle, 
lecz bvłn już zapóźno! 

Tak został ukarany kupiec za swe 
roztargnienie... 

— Zawsze znajdę sobie coś do myślę 
nia... Najchętn'ej marzę o dalekich po­
dróżach, a także o tem. cobym zrobił, 
rfdybym odzyskał wzrok... Pozatem wca 
le nie czuję się nieszcześl wy. Przede­
wszystkiem nigdy w życiu nie chorowa­
łem. Choć przesiaduję na ulicy całemi 
dniami. Mam już blisko 100 lat, a zdaje 
mi się, że posiadam 

tylko połowę. 
Bóg mi pomaga i mam' nadzieję, że do­
żyję conajmnlej lat 150. 

JE C H cr 

Gramofon na 25 płyt. 
Świetny pomysł amerykański 

W Ameryce ukazał się ostatnio gra­
mofon, który dowodzi dalszego oostępu 
techniki, w tej dziedzinie. Każdy z nas 
wie dobrze, że przyjemność, jaka daje 
muzyka gramofonowa, okupywać trzeba 
żmudnem zakładaniem płyt i pr7crwami. 
Pomysł amerykański, o którym wspom-
i i iel śmy, poleca na tem, że do wnętrza 
gramofonu można załadować większą 
ilość płyt, 

nawet 25 sztuk, 
poczem aparat, sam i bez jakiejkolwiek 
pomocy z zewnątrz, przcgiywa bez. pauz 
wszystkie płyty. Dzięki temu pomysło­
wi możliwe będzie odtwarzań e wielkiej 
nawet symfonji i oper. 

Damy na usługach 
ZitaKoiiiste rezultaty* 

Na usługach słynnego Scotrland Yard 
kryminalnego oddziału policji angielskiej 
znajdują się w Londynie od niedawna 
dwie piękne i młode damy, których in:io 
na trzymane są 

w najściślejszej tajemnicy. 
Damy te oddają angielskiej policji krymi 
nadnej usługi wręcz nieobliczalne i przy­
czyniły się do wykrycia niejednego wici 
kiego przestępcy, a zwłaszcza — prze­
stępczyń. 

Od kilku lat Scottlamd Yard zauwa­
żył, że w londyńskim świecie przestep-

Sylwetka męska d w ó c h kontynentów. 

Haurice (iievalier 
A m e r y k a n ó w i Francuzów. 

Uproszony przez czasopisma francu lubi kolo? jednolity, 
skie, słynny Maurycy Chevalier podaje albo biały, gdy Francuzi lubią rzeczy fan-

Podsłuchane. 
MUSZA PSYCHOLOfiJA. 

Wałek z zapałem łowi muchy. 
— Tatusiu, zabiłem siedem much, 

ttzy samiczki, czterech samców. 
— Po czem je poznajesz? 
— Samce siedziały na kieliszku, a 

famiczki na lustrze. 

swoje zdanie o męskiej elegancji amery 
kańskiej i francuskiej z nieporównanym 
swym uśmiechem, pomiędzy dy/iema pio­
senkami. 

„Krytyk mody i szyku męskiego — oto 
zajęcie, o którym dotąd nie potny :lałem ni-
1' yl Ale wszystko zdarzyć się może 
Spróbuję zatem, Wkońcu — czemu nic? 
Odczuwam nagłą zdolność zanalizowania 
moich współczesnych! 

Porównanie szyku amerykańskiego z 
francuskim jest niclatweui zagadnieniem. 
Są to bowiem dwie tak odrębne rzeczy! 

Amerykanie są ludźmi eleganckimi — 
niezaprzeczalnie eleganckimi, ale jest to ro 
dzaj elegancji sportowej, wynikającej z 
ltnjl postaci Amerykanina, Jego ruchów, 
chodu — jego naturalnej struktury, że tak 
sic wyrażę. Amerykanin nie jest tak do 
skonale ubrany, jak Anglik. Nie posiada 
swobody ułożenia 1 wdzięku, właściwego 
Francuzom, ale — niech mi panie Francuz­
ki wybaczą, choć nie mam zamiaru obra­
żać ludzi, których kochają — jest nierów­
nie piękniejszy. Ma postać silną i harmo­
nijną, powłokę, w której czuje się dobrze 
Na tej pleknte zbudowanej postaci materiał u-
brania uk ład. i sic g ładko. 

Amerykanin czerpie swoje natchnienie 
z szyku europejskiego. Poszukuje zwłasz 
cza wzorów francuskich i paryskich, to też 
dobrzy krawcy, pochodzący z Paryża, któ­
rzy się tutaj osiedlili w wielkich miastach 
amerykańskich, cieszą się wielkiem powo­
dzeniem. 

Robotnik amerykański jest staranniej­
szy w ubraniu od francuskiego. Mali u-
rzędnicy francuscy i amerykańscy wywie­
rają jednakowe miłe wrażenie co do sta 
ranności ubioru, tylko, że Amerykanie 
mniej zdradzają pretensjonalności i są bar 
dziej „sportowi" w swej sylwetce. Potra 
fią nosić czapkę w sposób im tylko wła­
ściwy, którego pozazdrościć im można. 

Jest wielką zaletą Amerykanów wszy­
stkich sfer, a zwłaszcza sfer wyższych, że 
w ubiorze swym dbają o to, by najdrob­
niejsze szczegóły zgadzały się z sobą — 
„match" — jak się mówi w Ameryce. Za­
leta ta u ludzi wytwornych doprowadzona 
została do doskonałości. 

Co do ubrań podróżnych I sportowych, 
wyroby amerykańskie odznaczają się 

cudowną niemal wygodą, 
wytwornością i gatunkiem. 

Kolory, jakich używają, są zawsze dy­
skretne i od nich właśnie mamy „neutral 
ne" barwy, jak beige, wszystkie odcienie 
bronzowych, popielatych, szarozielonych, 
słowem takich, które się nie „opatrzą", do 
'walają na wszelki użytek, wycieczki, pra 
cę, załatwianie interesów 1 t. d 

Wieczorem Amerykanin ubiera się 
mniej kokieteryjnie, z mniejszą „pozą" od 
Francuza; jest bardziej dobroduszny w 
swem usiłowaniu, wystrojeniu sie . Po­
wiedzmy, ku zadowoleniu Francuzów, że 
jest mniej wyniosły, co, zresztą, jest po­
żytkiem w naszej dobie sportów. 

W zakresie bielizny 

tazyjne, w drobne prążki, drobne desenie, Starając się o zrównoważenie szczegółów 
Amerykanin wybiera jeden tylko kolor i 
wszystko do niego przystosowuje, I to 
jest system uproszczonej elegancji. 

Zarzuca się Francuzom, ie starają się 
modę męską przystosować do k a p i y ^ ó w 
mody kobiecej. Pow iedzmy W zaufaniu, ie 
właśnie kobiety krainą nam nasze 
sły. 

Gdybyśmy się nawet zgodzili na to o-
szczerstwo, przyzna-' lr£ti''a, że moda a-
merykańska jest bar.1zi;j męska. Francu­
ska zaś Jest zanadto galilijska, i tyloma 
subtelnościami. 

Stosujemy się — mv, Francuzi — lip 
różnych drobnych toidettscy}, a'e gdy stu­
kam przyczyny tego tjiwljlu, Irtwc na n-.ą 
wpadam i zaraz pow cin, o cc chodzi 

To wina żon francaskich. 7 pewnoś­
cią, Francuzka zawsze zajmuie się czło­
wiekiem, którego kocha: synem, biatcm, 

mężem, przyjacielem, dln o niego w mil) 
sposób, narzuca mu swoje wady, v> trąca 
się do jego ubrania, chce, itelw !"»vł szy­
kowny. Oczywiście bieda' niewolnik w» 
go słodkiego despotyzmu /oswi odbiciom 
kobiecości, panującej w jag i /yciu. 

Amerykanki ma!o zajmują Sty mężczy­
znami — zwłaszcza własnym mężem. Śą 
same niezależne i nie wtrącają się co 
spraw męża. Stąd każdy Amerykanin jest 

poiny-; tylko odbiciem własnej indy .v dualności. 
Robi, co chce — szczęśliwiec! 

Jeżeli wykrzywi mu się krawat, niczy­
ja drobna rączka go nic wyprostuj Nikt 
go nie pieści nadmiernie. Jest mężczyzną. 

Ale my, Francuzi, dozwalamy, by rzą­
dziły nami kobiety — Walentyn/ i Lud­
wiki — i jeszcze radzi jesteśmy z tego. 

Szkodzi to naszej elegancji, alt jest tak 
miłe! 

Zresztą, stosujemy kokieterję tyikj po 
to, bv spodobać się kobietom. 

I Francuzi podobają się wszystkim ko­
bietom na świecie. 

Proklamacja republiki. 

Tłumy ludzi przed pałacem rządowym w M a d r y c e . 

NARESZCTF. 

Pijak: Hip... nareszcie trafiłem na mój 
typ! A tak... hip... długo szukałem. 

Czy malarz zabił zonę? 
Zarnscenizowane samob^stwo. 

Policja paryska jest obecnie zaafero- ] Poza tem sąsiedzi zeznają, że w cza-
wana tajemniczą śmiercią żony malarza sie strzałów słyszeli wyraźnie jakiś głos 
Gu llemet, Zuzanny, którą znaleziono kobiecy, wołający ratunku, 
martwą w jej pokoju z ciałem przeszy- Wobec tych niewyjaśnionych faktów 
tem kilkoma kulami rewolwerowemi zatrzymano w więzieniu śledczem mali-

W pierwszej chwili myślano o samo- rza Guillemet. Tymczasem policja na-
bójstwie, gdyż zmarła zostawiła dwa l i - próżno szuka próbki jego pisma, którą 
sty pożegnalne. Inne okoliczności jednak możnaby porównać z listami, pozostawio 
wskazują raczej na to, że samobójstwo nemł rzekomo przez zmarłą. Nie znalezio 
zostało przez nieznanego mordercę zain- no ani jednej litery pisanej ręką malarza 

zabrano natomiast zapiski gospodarskie 
jego żony w celach porównawczych. 

Policja pracuje bardzo usilnie w celu 
wyświetlenia tego tajemniczego wypad­
ku i ma nadzieję, że już w najbl źszych 

spowodować na-jgodz.nach uda jej się rozwiązać zagadkę. 

czym znakomicie zwiększy* 
kobiet jako „dowódczyń" szS 
kich. Przy wykrywaniu 
tych angielska policja nat-^ 
kie przeszkody i wtedy wlaa" 
na pomysł 

zaangażowania dełektf 
specjalnie w celach walki i 
mi rodzaju żeńskiego. 

Właśnie przed rokiem j 
no dwie młode kobiety, kto 
z najlepszych londyńskich K 
skich. Obie detektywki ? 
trudną rolę z wielkim zaipa 
tąd rezultaty ich pracy są * 
mite. 

Z wyjątkiem pani naj\vyzw 
niików policji, nk t nie zna W*? 
detc-ktywek. które dzięki 
kom towarzyskim, elegancji 
nośei mogą bywać w nai~"' 
kałach Londynu, nie wżf 
kim najmniejszego podejr* 
tańcząc i bawiąc się w loiw 
bach nocnych czy domach 
panic nic zaniedbują zbiera 

arcydekawych whr 
które przesyłają Scottlarrd 
iawiając różne ciekawe s 
nych bywalcach lokali 

Jak dotąd — cały sz 
świata zbrodni na wielką 
ręce policji angielskiej jed 
formacjom, dostarczonym 
młode i wytworne damy* 

Żona z czaszki 
Żałoba u rozmaity" 

Sposoby okazywania stfJ*V 
by po śmierci bliskich nam 
siejszych tak bardzo poste? 
wizowanych ludzi są W ' 3 ! , L JL bardzo powicrzclio^\M 
Określenie swej żałoby VNIL$M 

dłuższego lub krótszego czaj1 

nu. przesyłanie na dô oo 
współczucia rodzenie zniarW 
cj' pełnej banalnych i utartych 
i t. d. jest nic z cni w porów? 
czajami, pauiijącomi dawniej; 
djach. gdzie żona po śmierC,' 
s :ała dać się wraz z nim sp*' 
lub żywcem w ziemi poff^ 
cończycy na znak żałoby * rany na rękach I nogach. J»' 
sie ranią, zależne Jest od W 
wieńsrwa z umarłym. ^ . 
sobie blizny. Inni obcinają 
lub nóg. Naprzykfad na weĵ y 
spach australijskich niewiar 
ci panującego obcinają sow* j duże palce u n * * ^ 
\ \ Afryce członkowie Pe**$\ 
n;a po śmierci swych k r c. j#J 
dwa I pół roku smarowali s j ^ l 
ciastem zm-eszanem z w c C ^ 
cy po śnrerci bliskich przcz ̂  
siedzą i dla umartwienia s ^ . ji 
łeczkami, jedzą tylko Pa , c a",,y 
spach południowych żona iw» 
"a szyi czaszkę 

swego zmarłego $ 
A'nr>s! przez cały tydzień m» j, 
wiec ażeby im ciekły W .:• 
batami. Papuasi na znak z* 
:ały rok noszą na szyi 
s z n u r a . Arabki przez 5 m ' £ M r e * 
!uią swych paznogei. a »,,cKJod J 
•ndyjskie malują sobie w.y\,f\ 

Kolor żałoby nie w s z ę d j 6 ^ 
ny Zulusi na czas ż a ł o O ; fhtffm 

m . . . „fi. V . Ł • turbany. Także w Japon.n\,> 
niektórych plemion muT2*1' 
kolor oznacza żałobę. 

scemzowane. 
Przedewszystkiem zmarła odniosła 

cztery ciężkie rany, 
których kolejności nie udało się dotych­
czas ustalić. W razie samobójstwa tylko 
ostatni strzał mógłby 
tychmiastową śm erć. 

Orkiestry dzikich plemion. 
Śmier te lne tance. 

Wiele plemion w Indjach dochowuje |,,nagasów'', 
dotychczas jeszcze wiary swych praoj-1 specjalnych 
ców, polegającej na oddawaniu czci 
fetyszom 1 zwierzętom. 

Oraonsl, pljmię zamieszkałe na wy­
żynie Ghata Nappur w Azji Środkowej, 
wykonują do dziś dnia mistyczne tańce, 
mające wyrażać miłość, małżeństwo i 
żyzność. Oraonsi przypisują demonicz­
ne właściwości niektórym 

Instrumentom muzycznym. 
Podobnie jest u innego plemienia 

którzy przy towarzyszeniu 
instrumentów dętych z 

bambusowej tańczą 

znane est 

drzewa z trzciny 
tańce wojenne. 

Plemię „Assauesów" 
swych 

tańców śmiertelnych. 
Mają oni instrumenty muzyczne tak 
dziwne, że każdy kapelmistrz europej­
ski byłby zdumiony możliwością istnie­
nia tych nieznanych 
cznych. 

mu narzędzi muzy-
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Jack Dempsey, b. mlsłrz 
sie rozwieść ze swoja ż o " 3 

wodu Jej powrotu na scenę. 

Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 
w Lodzi arzv ulicy Zawadzkie! Ńr. & 

Za wydawnictwo odpowiada: Władysław 
Za redakcje odpowiada: Roman Furman 


